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3A R A N O W IC Z Ł — ul Szosow a i 72 
BRA SŁA W  —  ui 3-go Maja 64 

D U K SZTY — ui G en. Berbeckiego 10 
D U N lLO W IC Z E — «1, W iienska 1 
G Ł Ę B O K IE  —  ul. Zamkowa 80 

KAMIEŃ K O SZYRSK I —  Związek Ziemian 
LIDA — ul. M ajora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  —  ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ć D E K  —  ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW IĘ C IA N Y  —  ul. W ileńska 28 
P O S T A W Y  — ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  — ul. Piłsudskiego 9 
S T . ŚW IĘC1A N V —  ui. Rynek 28 
Ś W I R  —  ul. 3-go M aja 5 
W IL E JK A  P O W IA T O  W A — ul. M ick:ev:icza 24

p r e n u m e r a t a  miesięczna
zagranicę 7 zł.

z odnoszeniem ao domr lnb z przesyłką pocatową 4 zł. 
Konto czekowe w P, K. 0. Nr. 80259

W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego D-ru 15 groszy, 
O p łata  p ocztow a u iszczon a ryczałtem

CENA OGłtO; ZEN: 
za tekstem 10  groszy.

Wiersz milimeirowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej 30 gr 
Kionika rekUmowa łub nadesłane 40 gi. W n -c t ;wiąoecznych 

oraz z prowincji o 25 proc. diożej

P ayyż, 25 października.
Snóźr iono się z uśmierzeniem 

Riffenuw... Nastała na terenie wojny 
afiykańske; pora deszczów , trzeba 
przerwać wszystkie operacje zacze- 
pno-odpoine —  do wiosny. Wrzenie

Kooperacja gospodarcza. DYMISJA GADINETU FRANCUSKIEGO.
Oficjalny komunikat.

Z p o w o d u  książki p jy  Władysława Studnickiego. P A P Y ź . 27 . X . (P a t) . P r in Je v e  z ło ż y ł d ziś o  g o d z . 14-te j n a

Pierw sze rokowania z Niemcami ponieważ istnienie Polski staje się dla r ę c e  p r e z y d e n ta  R e p u b lik i  d y m is ję  g a b in e tu .
i i c  —  u u  w m s i i y .  w i z c i u c  '  . . . . .  . n i n i A  0 -, v  /r. _  . . _  . , . . . .

przeto w Mdiokku będzie tlało prrez °  zawarcie traktatu handlowego trwa- Niemiec bardziej korzystnern niż je j * a k y z .  z t .  a .  ( l a t ) .  P o  z ło ż e n iu  p rz e z  P a :n fe v e g o  d y m is ji
długie deszczow e miesiące afrykań- ły '.pół roku. Po dwumiesięcznej rozbiór. g a b in e tu , o g ło s z o n o  o f i c ja ln y  k o m u n ik a t  z a z n a c z a ją c y , ź e  ro z -
skicj z;my aby, najniezawocmej, wy- przerwie, a właściwie po dwumie- Polityka gospodarcza rządu poi- p a tr z e n ie  p ro je k tó w  f in a n s o w y c h  C a illa u x  n ie  w y k a z a ło  is tn ie -  
buchnąć cay  siłą ^dy walka party- s!ęCznem zmaganiu się, którego wy- skiego, osnuta na przestankach nie ty- n *'a  w ło n ie  rząd u  ż a d n e j z a s a d n ic z e j ró ż n icy  zd ań , n ie m n ie j

razem była wojna celna, rozpoczęto Ie ekonomicznych ile politycznych, je d n a k  rząd  b ę d ą c  p r z e ś w ia d c z o n y  iż  n a g lą c e  je g o  w y siłk i n ie
P. Steeg już wyjechał aby zająć czynić próby pojednania gospodar- kroczy jednak w zupełr:e odmiennym m c 2 ?  b y ć k o n ty n u o w a n e  b e z  z a p e w n ie n ia  s o b ie  s ta łe j w ię k s z o -

w Rabacie wysokie sw oje stan ó w - czego. W tym czasie Locarno zaab- kierunku, dowodem słuszności i real- śc i, z ło ż y ł n a  r ę c e  p re z y d e n ta  R e p u b lik i  sw ą  d y m ic ję .
sko rezydenta generalnego Francji v sorbow ało całkowicie ogó>ną uwagę, ności kiórego ma być to, że 1) teza PARYŻ. 27. X . (Pat), W  związk i  z dymisją gabinetu zebrały się ra
go3^  wac nu DOdU r a S T ^ a m  p. kWcStja urcS ulow3nia stosunków  go- uniezależnienia się gospodarczego posieazeniu zarządy grup lewicy Izby Deputowanych. W  wyniku narad 
Painleve, jm oliczność wznosiła okrzy- SDOda^czyc i polsko-niemieckich na Polski cd  N ienrec a Wiaściwie bioiąc okazało się, że są oni zwolennikami rormuły żądającej przepiowad2 enia 
ki, p, Steeg, o mało, że nie odpo- raz'e S!ł4 rzeczy musiała stracić na odseparowania życia gospodarczego sanacji finansowej zapom ocą specjalnej daniny majątkowej. Jutro rano, 
wiedział: Inez ALlah! co, jak wiado- aktualności w obec niepewnych wyni- Polski od życia gospodarczego N.e- na propozycję socjalisty Com pore Morela, odbędą się oficjalne posiedzę 
m i, ma znaczyć: «C o będzie, to bę- ków konferencji państw zaintereso- miec jest życiową i realną, albowiem nia 4-ch grup lewicy Izbv Deputowanych w celu powzięcia uchwały a

Następca p. Caillaux,

C> co niechętnie widzą próby zbli- Niemiec do pomyślnego rozwiązania.
p. Loucheur.

oważna sytuacja w Berlinie.
Stanowisko gabinetu

ransow  j Izby D epuow aiijch  dał p.
Rai ileve przykład taK ie j— oav'agi cy- . , , , ~  . • .
wilnej C 3 poda dn wiadomości po- ż€nIa gospodarczego polsko-memiec- Go do p erwszego iwierdztma me
słow  (a i, co za tern idzie, oplnji pa kiego wysuwają coraz to nowe tezy, trudno spostrzec, iż mamy tu do czy-
b.icznej) źe na „utrzymanie porządku' zdążające do usprawiedliwienia swe- r.ienia nie z fantem lecz z pobożnem
w byrji wyuano o t połowy 1.920 r. g0 nieprzejednanego wzgledem Nie- tylko życzeniem. Niewątpliwie coś r f p m m  m  v  d » t  d - * • a - *  + • ,
prawie półtrzecia miliarda franków • , , V . • x . „i „ u , . ■ u i d ŁKLI N,  27 X . PAT. P sma stwierdzają, że stanowisko gabinetu nie-
a na w a!ki w Marokku, od w ybuch" miec a nrzy y eg0 0̂b !°  . *yokach obcy-.h zdob mieckiego jest następujące: Gabinet Rzeszy uważa za sw ój polityczny
riffeńSKiej insurekcji 95U m io n ó w ; do Rosi' sowiecKiej stanowiska, my— tyle, że jeszcze m e udusiliśmy obowiązek postępow ać dalej drogą, na którą wstąpił w Locarno i przed-
w Syrji walczy 25.800 żołnierzy, w tezy, które streścić można w zdaniu, się w rozrzedzonej atmosferze sto- łożyć Keichsmgowi przed dniem 1-go grudnia, t. j .  przed uroczysten poa- 
Marokku 158 tysięcy; ocł połowy kwie- że traktat handlowy z Niemcami nie sunków gospodarczych. Słuszną czy- P 'san*cm układów zawartych w Locarno, oapowieamu projekty i decyzje.
! 1 sierpr,, j bi.ych było w ;es{ nasza koniecznością gospodarczy, ni uwagę dr. K. Paygert w „Dniu 1 aża  ̂ ^sowne . s Nadać obecnie dymisji

Marokku 1.285, a rannych przeszło i  • - , *  /  lecz prowadzić nadal agendy państwa.
5 tvsiecv zawarcie jego ieży w interesie go- Polskim '*®: _ J r

Tymczasem zaś kilka dni temur spodarczym li tylko Niemiec, d’a nas „odległość miejsca zbytu ma dla Polsk S o c j a b ś c 1 d o m a g a ją  s i ę  u s t ą p i e n i a  r z ą d l ł .

Ze°Ifólno ' " 0Sf  *  m= 1 . ? e ę u |  X. PAT. O w rz o n la y d . roumowacb J a * * ™  z pizy-
na północnem wybrzeża wyspy Lar- a to wskutek d ązno-o Poisk, ku po- moi8kI frśJy. Ju żz  te- wódS^rai. trakcyj pa,lamenfarnych, daienn.Ki dzrsiejstze oow uou ja . się

Ja n c u  'e ? ’ l ^  k i°w ^ k a  ^  kilo k 0 i° Wei PidCy * dom ° ^  roli l'aka go wynika, że stosunki handlow e z sąsia- Szczegółów następujących.
, I  i* V r ;fo k : przypaoła w udziale Polsce jaKO przed- dami musza być dla nas jeszcze ważniejsze, i Kanc erz zakom” m :ow ał przeastawicie-om irakcyj sw ój zamiar przed- 

metrów) o< urna s -  i onifacegc i ^  Cywilizaci cokoju i łatfu spo- niż dla i f c  kr^ów. Musimy starać̂  ̂ się trakiatów la crn eń sk .c l Reichstagowi cic ratyfikacji. Przywódca
w o b ecn o sc  jeonego z włoskich mi- ^ ^ w . f u a ^ p o ^ j n  i  « o u  spo ( # y J  Ł a k a j deinokratyczn^j ar. Koch miał oświadczyć, że demokraci zgodzą
ristroy* wyprawiono -  manifestację, łccznego w Em op.e. Tak. układ go  ^  . . w jt ale 1 • ydar. s,ę  ratyfikować traktaty tyiko wówczas, gdy gabinet da im gw aranc^, ze
Po gwałtownych przem, w,: mach g .c- spodarczy n.e leży w interesie gospo- czych. DoSrze , Kumy szukając cowych, dal- *>yh uwnis^rowtc, przedstawiciele niemiecko-narpdowej panj, ^rite powrócą
ryiikujących wspaniałą przeszłość talji, darczym Polski dlatego, że Polska szych miejsc odbytu... Czyńmy w tym kie- P$. ratyfikacji na wakujące_ miejsca w gabinecie, króry będz;e musiał szu-

um zażądał... przyłączenia ao ocd w j n n a  w kierunku uniezależnienia runku starania, ale zanim osiągną rezultat, ® poparcia w parlamencie na nowych podstawach. Taką gwarancję mo-
Czem użby nie <atei Oa ii nad Mg- się od handlu : przemysłu sw ego od- "dani Meśmy „a naszych sąs.adśw, o ile demokratówr rozwiązau,e Igeichsagu.
^zem  w  n " Cs.rej uaiji, naa kio f  o sie z tem liczyć nie będziemy, tem gorzei . tym  sam em  sensie, lecz jeszcze bardziej kategorycznie mieli się

Pn!e°Wre w ir  J knZ w,e“ neg:0 ^ rp f 8, . .  dla nas. Nie wolno unosić s;ę tanią dema W owledzieć przywódcy trakcji socjal-demokratycznej. Natomiast partja
»  r . T ™ «  *  SW° |e| P t ?  ' S “'-  g o r i i a s , w.„.ncn,nar,Sovyyn,-. I n d ó w ,   u ...........   .

■ i^a • a % t' . sunki gospodarcze polsko-niemieckie®
ludowa i ceuy um m ały aprobow ać stanow isko zadęte przez rząd. 

,P DEN, 27 X. PAT. Tagęblatt donoG ~ 
agają się dymisji całego gabinetu.

. 4 , • . W IED EŃ , 27 X. PAT. lag eb la tt donosi z Berlina, że sodal-dem o-
A'e oto 1 przeciwnicy kooperacji kraoi doma - i - - ■ • ■ ■’ “

je  iNaddunajskie3 Dziedzictwem były Studnicki zbija pow yższe rozu g OSpOCjarczej 7 Niemcami w ostatnim 0

^ ^ T e ^ k o rsy k a ń sk i^ k o n c^ p 12 ^aszy- pre^uic k.Tum r, cyfr 'o * w i e !  % L - f  -ncrynają z-sta:i.awiaS się  r f t d . S O W l e t y  c h c ą  Spławiać d f Z e W O  p j  N i e m n i e

2&r%SL£. Ś c h raEowS f e t gb' w , ° ^ a^ n‘e pcsla w Kownie-
np. zbrojny z Sardynii na K orsykę— spodarczych z Niemcami 1 nieubłaga- ty g o d n ik  Handlowy‘  docnodzi do Kowna donoszą: W czoraj poseł sowiecki w Kownie. Aieksandro-
łatwy. Można pizecie w ciągu jednej n?. 'os?1̂  tych G fr  doprowadza do wniosku> że; wsKij, przyjął przedstawicieli prasy, którym oświadczył, że obawy wypo
nocy nn_ płyr^ąć pięć, sześć rrzy cie- u iwi 1 lomiema, te polsko-niemiecka sdy ą0prowadzi się do skutku po- wiadane oiżez niektóre dzienniki kowieńskie co  do oziębienia stosunków
może I e  oow .esć8 °zr k S i c i e  ł°N a kooperac‘ 1 gospodarczo, leży w lnie- r -*-i« nie cKsporte.zy ouu stron zechcą litew sko-sow ieckich w związku z wizytą Cziczerina w W a rsz a w ie -są  

oz Jię  powiesi. aKOirncre. lNa resie g0Spudai czym zarowuo Polski powetować sotiie straty wywołane wojną płonne.
r s j r * “ êPara yczne są, . , ■ prTVmtriiiań tum celną. Eksportowy przemysł polski, znękany c  . ,

sympatyków włosi sj iredencie meza- J ak Niemiec. Przypc. ując . m ślgtta&aA ydmt, ze zJwojon e„e) -ą Sow ie.y w mczem me zmieniły sw ego przyjaznego względem Litwy
braknie. Stary szta d;-r korsykański ko'urr.tom  cyfr widz. y, że w obu ^  g, ^ . {  ■ 0ilzvskaniJ  ^ źiiv.0bci stosunku. |
pó.dzie przoaem; Francja ma oa Kor- działach naszego handlu zagraniczni zbyta na rynU niemieckie. W sprawie rokowań w Lugano. oświadczvł DOSeł iż S  S  S R wv-

f e b a f e r S A 6 p V  N z  w J s i u  ^  ^  ^  r<af 2 2 _ 4 9 :5  Zresztą nawet rząaow y „Kurjer kazuje w .eie zainteresowania re -uhatem konferencji. Dorzecze N iem ot
może być wyspa gdzie się u r a z i ł  proc’ w r* 1923— ! Pr0te-) Jak ,m '  Polski“ pizyznać m us^ł, że interes tworzy naturalne ujście ao  morza dla sow ieckiego eksportu drzewnego. 
Napoleon, opanowana. Potem... spra- Porcie (v /• .1922— 37 proc, v r. gospodarczy (a w ięc nie tylko poli- Rząd sow.ecki zwracał się sw ojego czasu do rządu litewskiego, z pro- 
wę będz e rozstrzygała Liga Narodów 1923—43,6 proc.) Niemcy zajmują tyczny) „wymaga dziś zlikwidowania pozycją zwołania konferencji państw nadniemenskich, celem utegulow^ na 
przez lat pare a przez lat 44 gotow ać pierwsze m iejsce. W dziale wywozo- zatargu handlowego z Niemcami.” spławu na N !emnie i dopływach

p ™  d ru r? pozycję zajmuje Austtja Druga teza p o w in ie  być b .aną O becne rokovania p o lsk o -lifew ^ e w tej sprawie, b a  W i a t a  w
czą zaś całkiem realną jest to, że ale jUŻ szesciokrotnu n m ejszą— y- nie moZet w  czas*e wojny światDwej men R osji,— nie odpowiadają w zupełności inte-esom  M oskwy, która
Francja zamedDuje Korsykę nadmier- dzia'e przywozowym drugą pozycję Niemcy były kompletnie izolowane chciałaby w nich uczestniczyć. —  Na zakończenie oświadczył Aleksan-
nip, Ani dróg, ani m osiów ...ani kolei zaimują Stany Z jeanoczone.alez kwo- gosnoaarczo, a jednak potrafiły, przy- drowskij, że Sowiety zachow ują narazie rezerwę w wypowredzemu swego
r o n n ^ ^ M h T 10"11̂ 0  r° ZWCl n o o ^  łą g r o m i e  mniejszą. D>a państwa stosow ać sw e życie gospodarcze do poglądu na rezultat konferencji w Lugano.
1900 roku było na Korsyce 300 000 konty.ientalneg 0  p o d d a ją c e g o  słaby wymo* ÓW cawili w ten sposób, że "  , , 8

Luónoś1"— emig°ruje.n lL ^ Sność.ijest n i  dostę,p do morza * nkm o^ f cs °  p°,* w ciąg°u 7  lat stawiały c z o ło . bioka- C o  państwa bałtyckie wydają na zbrojenia.
Korsyce niezadowolona, niedobrze je j ^ołać do życia znaczniejszej trarynar- dzie gosoodarczej sprzymierzonych. Z Hels.ngforsu donoszą: Podczas debaty nad budże<em ministerstwa 
pod rządami Francj. Są to rzeczy ki handlowej stosunki sąsiedztwa de- Mówiąc o w'0 :nie celnej, powinniśmy s Prav- zagranicznych, prof. Ingman opublikował dane statystyczne tyczą- 
pizykre -  i niepokojące. Natomiast cydują o k emnkn międzvnarodowego uwzględnić nie tylko skutki bezpo- ce wydalkl)v” °a  aim je w państwach bałtyckich.
włoska Sardynja w pełnym rorkwi- Dro ana,izV t ch stosuri. ś .r;L]nie_ w ia oczne, lecz te, które -a -  tCJ' Że* W prf ci^ u ? J at> Est0RJ*a na
cie. Rząd wioski sypie pieniędzmi na . . . .  ■- , zorojema 27 proc. swego budżetu, Łotw a — 16 proc., zaś Litwa około
inwestycje, podniesienie dobrobytu, na Studnicki dochodzi do jaw wyjdą w poznie,szjm  czasie. Li- 50 proc.
kulturę- wniosku, że pod względem gospodar- CZąC s ,ę z tenii ukrytemi narazie na- ML1-JM11IJ1I1J_ .......... ....................................

Stosunki francuskn-włoskie naprę- cz y n  Polska i Niemcy wzajemnie u- stępstwami, Niemcy uczyniły w szyst- ranrf:,u. j m i w m i 1 1 i— m r w u r i i
ż iją się. Incydent sardyński dolał oli- zupełniają się, że interesy polskiego k0j by podnieść wytwórczość rolni- zawdzięczając naszej polityce gospo- sła sowieckiego Wojkowa. „bilans
^ N r'* n coś w eselszego. rolnictwa są solidarne z imeresam Czą,— w przyszłości więc, gdy układ darcztj, do rozmiarów nie licujących handlowy polski w stosunku do

'X Paryżu, drożyzna wzmaga się, kortsumcji niemieckiej, że Polska skut- handlowy zostanie zawarty, staniemy 2 mocarstwowym stanow.skicm pań- Z. S. S. R. nigdy me będzie grosie
Ludzie pogodzić się z tem niemogą k:em sw ego położenia potrzebuje przed faktem zmniejszeni.! się poje- stwa. W tycn warunkach zjawił się Polsce pasywnością. My zawsze oę-
Z dnia na dzień oczekują: spadku olbrzymich inwestycyj- a w przepro- mności rynku niermeokiego co a o  m4ż opatrznościowy... Cziczerin. dziemy mieć w stosunku ao Polski
Cen choćby na najmezoędniej te p o- wacjZeniu takowych zainteresowane produktów rolnych —  i to jest nasz przechodzimy do ostatniej L erny bilans handlowy®.
łaU ad ość° Na tg tó w n T S n e k ^ P a ry ż a j Są właśnie spotęguje to bo- wyrączny minus. By zmniejszyć za- tezy, tezy w założeniu swem tragi- Ideainy, wymarzony rynek, niema
marchć de la Ville*te przywteżionb wiem rozwój przemysłu niemieck.ego, potrzebowanie węgla Niemcy prze- cznej, świadczy bowiem jak dalece co mówić!... —  w szystko wchłania,
w ciągu jeanego dna: 28 tysięcy — podstawą dla inwestycyj i instalacyj prowaaz-ły szereg ulepszeń konstru- może unieść zaślepienie nie liczące nic wzarrlan nie żąda.
tak! —  barar.ów i owiec. Paryż odet- przemysłowych w Polsce są Niemcy, kcyjnyćn w wielkim przemyśle, pro- się z logiką rozwedu histerycznego. Spojrzeć jednak należy na... od- 
chnal. Raz przecie bę - e miał „po rynku zaś zbytu na wyroby gotow e wadzących dc zmniejszenia wewnę- Nie będziemy m ówić czy przyjęcie, wrotną stronę medalu. W szędzie
nóżki”11 * rń e c K ń 6 b a ranią ^ g i  *ot ” ' n a j - Polska winna szukać na Bałkanach trznej konsumeji węgla a jednocześnie które zgotowaliśmy dostojnikow i so- gdzie tylko R osja sow iecka zadzież
ulul ieńszy gigot. A i wołowina, cie- \ na Niższym W schodzie. Rumunja, Zaszachowały nasz Ś'ąsk niemiecko- wieckiemu, licowało z naszą godno- gała więzy stosunków  mbyfo han-
tęćina, Wieprzowina muszą „spaść®, bułgarja. Turcia i Persja, państwa za- cngiclską kom binacją węglowa. Nie ścią naroaow ą i państwową. Przejoźmy dlowych, kończyłc się na wzm ccnie-
I co się stało? Paryż skonsumował groźone przez Rosję zniewolone będą Polska zresztą zaatakowała walutę nie- nad tem do poiządku dziennego. Za- niu bilansu politycznego Sowietów
'8.0 C owiec i bananów jak gdyby 5 , ^ 0  oj^arcia w Polsce i Niemczech, miecką, lecz Niemcy złotego, a uczy- pytajmy natomiast, kto szczerze wie- i w miarę tego sprawy handlowe

■eden nawe^centym0 ^  SP3  ̂ 03 W reszcie kooperacja gospodarcza 2 nj£ j 0 mógł tylko Igospodarczo i fi- rzy w m ożliwość zgodnej współpra- odchodziły na dalszy plan.
Należ to porue zapamiętać — w Niemcami usuwa podstawę do wro- nam ow o silniejszy. cy gospodarczej p olsko-sow ieck ie j Marski.

innych miastach. giego stosunku N emiec do Polski, Skurczyliśmy się gospodarczo, Ponętnie dźwięczały wynurzenia po-

  ' r n ś l r P  ż r '    J ‘------  --------------- * • ♦  ̂ - —-  ------- g ruP lewicy Izby Deputowanych w celu powzięcia uchwały co
stajeopatrzyć w stronę Marokka zPnie- w ?nych- Dziś>DO Locarno, gdy padły akcja ta rzekomo już dała konkretne do stanowiska jakie ewentualnie myślą żaiąć w razie gdyby wybuchł 
pokojem i troską. ua-eszcie wyiazy, że „słowa winny wyniki przez zdobycie nowych ryn- kunflikt co do programu finansow ego pomiędzy Izbą a Senatem, a w

Tim bardziej, że i w Syrji, jak wyra- stać się czynem ', doprowadzenie ro- ków zastępujących rynek niemiecki szczególności czy zażądają w tym v-ypaaku rozwiązania Izby D epai. aby 
żają się prześlicznie współrodacy Tal- kowań z Niemcami do końca, stw o- 2) że wojna celna bardziej wypadła pozwolić im sw obodnie się wvpowiedzieć co do w b o r u  pomlęozy for- 
ley ruda: la sit ation reste extremt- rzenie z Niemcami gospoaarczego w swych skutkach na niekorzyść Nie- mułą daniny majątkowej i formułą uchwalenia now ych ponatków. Giupy

Hep erwani =■ S Ł u  iednak 1ludzie we m° dUS mvendi' staie si  ̂ dla Pohki rr,ier niż Po!ski- c0  wlaśnie dowodzi lewicy Izb Deput. postanowiły nawiązać kontakt z republikanami z Senatu' 
Francji kochają się w wysubUWonym ]ednem z najaktualniejszych i najży- że kooperacja leży w interesie gospo- 
frazesie, to rrzyznać trzeba, że me wolniejszych zagadnień, a jjednocześ- darczym Niemiec a nie Polski, 3) ze 
boją się pow ijazieć prawdy, choćby me nakazem doorze zrozumiałego in- zbhżeHe gospodarcze polsko-sow iec- ’ i'ARSZAW A. 27.X. (tel. 1wt. Słowa). Z Paryża donoszą. Prawdopo- 
nrjbardz ej niemiłej. W kumiSji fi- teresu gospodarczego. kie doprowadzi uniezależnienie się od J,j j iępcą min- Caillaux w plZyszłyin gabinecie francuskim będzie

Polska będzie interweniowała 
na Parkanach.

W  kuluarach sejmowych krążą 
pogłoski, źe Polska ma otrzymać (po- 
doono wraz z Czechosłowacją) od 
Lig; N aroaów mandat na przepro­
wadzenie interwencji na Bałkanach w 
zw :ązku ze zbrojnym zatargiem grec-‘ 
ko-bułgarskim.

Zamówienia rumuńskie w
1 Łodzi.

W A R SZ A W A ,2^ X. (tek wl. Sło­
wa). W  m-jbliższych dniach mają 
przybyć do Łodzi kupcy rumuńscy . 
przemowadz-ć pertiaktacje na temat 
dużych zamówień tekstylnych.

Zmiany na stanowiskach 
szefów biur prasowych.
l ' AKSZAWA, 27 X. (tel. wlSiowa) 

F . Adam hr. Ramer dotychczasowy 
szef biura prasowego. Prezydjum Ra­
dy M inistrów ma bvć prze­
niesiony na stanowisko sze­
fa propagandy i prasy w M.S.Z.Na nas- 
łę jjców  h r. Romera wynremają rntyii 
Urabowskiegu, który niewiadomo czy 
się zgodzi jest bowiem w W arsza­
wie nieobecny, Drugim kandydatem 
jest p. M elchjor W ańkowicz, dotych­
czasow y naczelnik wyaziału praso­
wego w Ministerstwie Spmw W ew ­
nętrznych.

Pogłoski o rekonstrukcji g a ­
binetu.

“  W A RŚ7.A W A . 27 X7(td. wł. Stówa). 
W  kołach politycznych rozeszły się 
pogłoski, i e  w najbliższych aniach 
mają zawakow ać w gabinecie trzy 
texi a mianowicie: teka piacy i opie­
ki, sprawiedliwości i robót publicz- 
nycn. O  objęcie teki pracy toczą się 
rokowania z N. P R. Minister • Ży- 
chliński chce pow rócić ao  rejentunr, 
ale skutkiem ostatnich zajść w słu- 
żoie sprawiedliwości obsadzenie tej 
teki napotyka na znaczne trudności. 
Teką robót publicznych zaintereso­
wane są wydatnie ugrupowania ra- 
aykalne w ooec czego minister ro­
bót publicznych zostanie zamiano­
wany w porozumieniu z lewicą se j­
mową. Zmiany na tych trzech stan o­
wiskach nie nastąpią praw aopoaob- 
nie jednocześnie

Posiedzenie Komisji Spraw 
Zagranicznych.

./A RSZA W a, 26 X. (tel. wl. Słowa). 
Zapowiedziane na dziś rano posie­
dzenie komisji spraw ragranicznych 
nie odbyłc się w obec tego, źe W y­
zwolenie oświadczyło iz nie miało moż­
ności znznajomić sięz tekstem umówLo- 
carneńskich z powodu późnego ich 
rozdania. Posiedzenie odoędzie się 
jmro' rano.

Zamówienia W niesztorgu pod 
warunkiem.

WAR: 1ZAWA 27 X . (tel. wl. Sło­
wa). Przeastawiciele W niesztorgu, 
którzy gotow : są poczynić większe 
zamówienia w Łodzi, żądają zgody 
iządu polskiego na ww óz do Polski 
bydła. Sprawa ta będzie przeamiotem 
rozważań Komitetu Ekonom icznego 
Rady Ministrów na najbliższerr. p o­
siedzeniu. Pcdoono istnieje [tendencja 
do kom prom isowego załatwienia tej 
sprawy.

Najwvżs7e władze wojskowe.
WARSZA WA, 27. X. (Pat). Sejm o­

wa komisja wojskowa ped przewod­
nictwem posła Mączyńskiegc (Ch.N .) 
na dzisiejszem rannem posieazeniu 
załatwiła u 3-cim czytaniu 5 pierw­
szych artykułów ustawy o organizacji 
najwyższych władz oorony państwa. 
Pozatem kom isja postanowiła złozyć 
na grobie Nieznanego Żołnierza, w 
dn. 2 listopada 1925 r. w.eniec i w 
-ym celu wyoiała delegację w skład 
ctórej weszli: Pos. Sadzewicz (Zw.

Lud. Nar.), W ichliński (Ch. D.) iM ie- 
dzmski (W yzw).

Dslsza dyskusja budżetowa.
W ARSZAW A. 27. X . (.Pat). P ołą­

czona kom isje sejm ow e skarbowa i 
budżetowa poa pizew. posła Zdzie- 
chow sk-ego (Z L.N.) prowadziły na 
wczorajszem rannem posiedzeniu dal­
szą dyskusję ogómą nad pierwszem: 
dwoma artykułami ustawy o nadzwy­
czajnych ś-odkach złagodzenia prze- 
si.enia finansow ego, dotyczącemi kwe- 
stji pożyczki zagranicznej. Na posie- 
ozeniu był obecny p. premjer G rab­
ski. Przemawiali posłowie: Dunin
(C h .N .), Cnąazyński (N.P.R.), W ierz­
bicki (Zw. Lud. Nar.), W yrzykowski 
(Wyzw.) oraz Gruszka (Piastj
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ECHA KRAJOWE
Perypetje »azdy do Nowogródka.

Dlaczego zazrzymatem się w Lidzie.—  Nieoceniony obywatel miasteczka. 
Nowejelni. —  Jazd a  bez taksy. — W autobusie „Buika

Sto siedemdziesiąt cztery k..ometry jąc przy piecyku można się upiec, o 
drogi od OOMna do N owogródka trzy kroki aaiej kompletnie zmarznąć, 
przebyć bez przygód to poprosiu Tow arzysz mej podroży usiłuje za- 
jest rzeczą niemoż'>wą. Doświadczy- snąć. Ja rozmawiam ze starszym 
łem tego na sobie jadąc przed kilku konduktorem o wszystkiem i o ni- 
dn ami na głośny w całej Polsce czem, w reszcie o Muraszce. Oczy- 
proces Muraszki. Niemogąc zdążyć wiście staruszek się entuzjazmuje. Na 
na jedyny właściwie pociąg, wycho- każdej stacyjce ten pociąg ma przy- 
dzący o g. 7  lano do Baranowicz —  stawać. Celem m ojej podróży jest 
bez zastanowienia usłuchałem rady Nowojelnia. Przestrzeń 54 kim. do 
jakiegoś poczciwca z pośród obsługi Nowojelni przejeżdżamy w ciągu 2  i 
stacyjnej i wsiadłem o g. 1 8  m. 20 pot godzin. Pociąg nasz sunie powo- 
do pociągu W ilna— Lida— W arszawa, li wśród wyłaniających się z opa- 
W  Lidzie— jak mnie poinformowano, rów nocy pól i zagajników. Jedzie- 
należaio się przesiąść na odpowiedni my dalej skąpani w smugach w scho- 
pociąg. Uważałem to za tak rzecz azącego słońca i gdzie tam nam do 
pewną, że jej doKłaarne nie sprawdzi- skarg i żalów na uciążliwość p o­
jem — j spoiKat mnie zasłużony za- dióży.
wód. By*o to w środę— t. j. w dzień Z Nowojelni do Nowogródka—
w którym komunikacja kolejow a w najprędzej oóeem e c rogę przebywa 
porze wieczornej na iinji L id a—Bara- się autem, względnie autobusem, 
iowicze me istnieje. Siedząc tak których kursuje coś trzy czy cztery, 

przykro doświadczony w bufecie 2 ej Jes 5 i ooł raro , a więc znów je- 
klasy na stacji w Lidzie— pi zekona- steśmy skażam na czekanie. O 7-ej 
łem się w jakąś goazinę, że me sam udajemy się na pocztę. Dzwonimy 
j^ sten 1 w podobnej sytuacji. do Nowogródka po auto. I owszem,

Poaszeuł do mnie korespondent możemy je  „ rz y m a ć-a le  za renę 8 u 
jednego z pism warszawskich z za- wotych, potem targ w targ 40. O  ile 
pytaniem „co myślę rob ić". C o wo- się zgodzimy zyskany i godzinę 
a ó  e m  iźna ro o .c* w takicn wy- czasu Nie, to stanowczo się me opłaca, 
naahach’  “ Dowiadujemy się skąoir ą 1, że o g.

Po krótkiej naradzie udajemy się 9 będą okazyjnie auta. Decydujemy 
do kierown.ka ruchu. Okazujemy le- się czekać i czas wyzyskać na oczy- 
cmvmaci< prasow e i prosimy o po- szczenm się, umycie i uczesanie. Ale 
m oc. Do Nowogródka musimy *ię gdzm? O, o to to ,u iw  naszem rma- 
dostać przed rozpoczęciem procesu steczka b. łatwo, tłumaczą nam wy- 
za wszelKt cenę. Ale jak? Chyba bieg1! na ulLę now ojeln m ie mech 
pociągem towarowym. „Towarowym’ panc vie się udadzą tam na skr -j la-
zobaczę odparł sympatyczny urzę- su i ’ 0  ira>. . ,
dnik. Skomunikuję się w -ej sprawie R ^ z . id z ie m y  oma me wpada-
z poddyrek ją w W otkowysku. M acie my w u chw yt. W zabiL j od sw ia'a 
panowie zre;ztą :zas, pociąg ten mieścinie k re s o w y  mieszka najpraw- 
wyjdzie z Lidy po w ooł & rzeciej dziwszy pod słońcem warszawski 
w nocy. tfo łkcw y sk  napewnc na iryzjer. Z pochodzenia tatar gnum - 
tr> 7 P7 W ,1i“ sk,> przeszedł wojnę, mieszkał potem

• • • w Warszawie, a teraz jest dozorcą
Nie zcs m awiając 3 jaS(^w j p^j państwowych. O siaoł w

podróżą ura owani zos awi y P Nowoj’elni, wybudował sobie chatę, 
kunki i u aaj.m y się na W1M~ urządził się jako tako i gol. brody, 
pow iatow ego miasta y. , y fryzjer ten jest wzorem obywatela, 
tor, dwie jakieś ciemne jak czeiusc k{ó ^ mje ' ć na ^  głuc;lfcjpro.
błotniste uliczki i jesteśm y „ wincji. O O-ej odświeżeni i wzmo- 
mieściu". . cnieni przyzwo.tem śniadaniem na

Na jeunym z dom . ę stacji—jedzierry now ogródzkim ,B u ,
p r:y  wątłem sw iete  y kiern" do Mickiewiczowskiego grodu,
«Słowa>. O rjen.uję się, _ gdzie czekała na nas nielaaa robota
mjr. Mackiewicz p r z y k ó r e jz  j j z racjj odbywającego się tam proce- 
się nasz oddział. K erujem y się w $u ^ fa ^ J zfcf  5 . s .
stronę poczty. rzpba nam ame- 
cznie skomunikować się z N ow o- $
gródkiem i W ilnem. P IŃ S K .

Na poczc:e urzęanik wytrzeszcza — O  s ie d z ib ę  w o je w ó d z tw a ,
na nas ocz’', nie wiedząc co to zna- W  związku z mająeem zapaść posta- 
czy rozmowa prasowa. T o  samo nowieniem ustalenia siedziby woje- 
powtarza się przy nadaniu depeszy, wódziwa Poleskiego odbyło mą w 
.depeszy p rasow ej'1. Przychodzi Pińsku nadzwyczajne walne Eebranie 
starszy " urzęanik i objaśnia. ,.Niecn tamtejszego Stowarzyszenia Kupców 

się panowe nie dziwą, my nigdy me Poisklćh.
mamy z pra.ą do czynienia". T o  nas Podczas obrad stwierdzono, :ż z
rozbraja. Jakże mamy się dziwić, wielu względów politycznych i gos- 
jal nas objaśniła następnie jedna z podarczych należałoby sieazibę w o- 
teiegrafistek, byiiśmy w Lidzie od 5 jewództwa przenieść do P.aska. 
lat pierwszymi białymi krukami kfó- W  tym też duchu powz-ęto rezo-
rzy skorzystali z 50 procentow ej lucję, postanawiając przedłożyć ją 
zniżki obow iązującej taryfy za telefon miarom jnym właa/om. 
i depes-e na poczcie. W alka o pierwszeństwo miast

O e  12 wieczór Lida zasypia województwa Poleskiego wkrótce za- 
snem sprawiedliwych. Na o łic& ach  pewne zostanie rozstrzygnięta decyzją 

ducha. Chcemy zjeść Ministerstwa ;>praw W ewnętrznych.
gdzieś ko a c j;. Nęcił nas izumnj na-
pis „dziś K o n ce rt' na jednej z cukie- N O W G S C I  W ^ d a W n l C Z e .  
rerek, wreszcie ponąma nazwa - J -  _ ',A n t, Słonimski: „Pod zw rotnika-
nej Z Większych resiauracyj , histo m;u Dziennik Okrętowy. Warszawa. Geoeth- 
lecz n ap ró żn o . W szędzie —  w ejście ner i Wolfr. j925.
'■atarasowa te. W ew n ąrz cisza i n.rok. Nie jest to dzieło u Brazylji, ani po-zatarasoy n e . w e  w ą _  ̂ wieść> Jgst (o kr£)tka hlstor)tt DarU szczęsli-
W racamy Iia Sfację J - J w ych m iesięcy życia. P ó łto ra  rokfl temu
niemożna dostać. J^et W ~-e] isie Wy ru szył jeden z najbardziej u talem ow a-
ieszcze zastawiony, ale obsługa dpi—  nych poetów  naszych z m łodego pokolenia
aż Sie e c P ') po Siucji ro zch o d z i. Czas n_ tamtą* półkulę i w atmosferze wściekle 
a z s ę e c  H - u/Pd. egzotyczne] przebył owych kilka szczęśliwych
do g. 2, jO Upływa nsnt na P S  , ę miesięcy. Siedząc nawpółrozeorany w poko- 
t e  z kolejarzam . Potem lokujemy j a w s c,ect-Hoteiu na draia do fiam=ngo w 
się do WOZU służbow ego' towarów- Rio de Janeiro, josyłał do Warszawy— i u -  
ki mającej odjechać do Baranowicz, presje. B *.w n e, śmiałe, pikan*ne. n a j.«S c ie j 

r> L v .^rrlnl Mil* groteskowe. Drukowały ie przewazm. «wia-
ÓOŻe, CÓŻ t i  była za jazda. domogei Literackie.— obecnie ukazują sie w

pam:ętam podobnej od czasów  w oj- Wydanju Usiążkowem. Znajdą niewątpl.wie 
n f  światowej Duszno i ciemno. S .o - sPo:o czytelników.

Z żye:a białoruskiego.
białorusini w Czechosłowacji.

W  «Krynicy» znajdujemy garść 
ściślejszych informacji z  życia spo­
łeczno-politycznego Białorusinów  w 
Czechosłow acji. Starsze społeczeń­
stwo białoruskie jest tam nieliczne i 
nie odegrywa większej roli to, też 
niewiele da się o n in  powiedzieć. 
Puza częścią b. rządu białor, p. W . 
Łastowskiego, nie ujawniającą więk­
szej aktywności, jpow stat tu ostatnio 
białoruski organ reprezentacyjny pod 
nazwą *Białoruska Rada w Pradze», 
iest to organizacja społeczna w ro ­
dzaju «Białor. Komitetu Narodow ego» 
w Wilnie.

Rdztn białoruskiej emigracji poli­
tycznej w Czechosłowacji stanowi 
liczny zastęp studenterji białor. liczą­
cy obecnie 100 z górą osób.

Olbrtymia większość ich Siudjuje 
w samej Pradze: w Uniwersytecie 
Techricm ym , oraz Ukraińskim insty­
tucie Pedagogicznym (10 osób); resz­
ta lozproszona po miastach prowin­
cjonalnych; w Podebradach (Ukraiń­
ska Akademja Gospodarcza), Przyora- 
mie, Bernie Morawskiem i Bracisła- 
w>u. Wszyscy oni korzystają ze sty- 
pendjów rządowych i co gorsza licz­
ba ich stale tam wziasta.

Część ich (nieznaczna coprawda) 
ukończyła już n^wet studja, lub jest 
na ukończeniu. Życiu ich polityczno- 
społecznemu dają wyraz rozmaite o r­
ganizacje akadem.ckie. Z nicn się 
przedewszystkiem wyróżniają 2 najli­
czniejsze: <tNiezależnaść» i «Hruma- 
da», obie maią zabarwienie lewicowe. 
Do mniejszych wypadnie zaliczyć or­
ganizacje partyjne; ,  Watnaja Hrama- 
d a ” (eserzy białor.) i «Sielanski 
Chaurus» (chadecy). Projektowanem 
jest równ eż organizowanie kół tery- 
forjalnych t. z. .z iem iactestw ' w 
krajarh gdzie ruch białoruski jest le­
galny; tak naprzykłia organizuje się 
uż «Łatwiji,kaje Ziemlcctwa* , stu­

dentów — Białorusinów z Łotwy. Z 
innych organizacji białor. zasługują 
na wzmiankę: «Chaurus Hramadzian 
Radawaj Biełarush  (Związek O by­
wateli Białorusi Sowieckiej), złożony 
ze zwolenników regim‘u bolszewic­
kiego, oraz jako kontrast, związek 
studentów wielko, mało i biało-rusów, 
zwolenników „jeainoj, niedielim oj' 
wycnodzących z zatożenia „jedinstwa 
ruskoj k u l t u r y są to rusofue, rene­
gaci białoruscy i ukraińscy, idący na 
pasku czarnosecińców rosyjskich. 
Powstał również w Pradze oddział 
„Sokoła" białoruskiego założony 27 11 
23 r., Drzy pomocy „Sokoła" czeskie­
go. Oddział białor. liczy obecnie 25 
członków, płci obojga; kierownikiem 
oddziału jest Jermaczenko.

W>osną r.b . zaszedł doniosły fakt 
w życiu akademików białoruskich, 
był nim białoruski zjazd akademicki 
w Pradze, na który przybyli delegaci 
z rozmaitych środowisk akademickich 
Polski i państw ościennych i gdzie 
utworzono pierwszą organizację na­
czelna p .n . „Chaurus Biełarusau Stu- 
dentaa. Zuchudniaj Biełarusi i Emi- 
hracji,‘ (Zw:ązek Studentów Białoru­
sinów Biaiorusi Zachodniej i Emi­
gracji); zajmuje on platformę niepod­
ległościow ą i obejm uje białor. orga- 
mzarje akademickie w  Pradze, Pode­
bradach, Bernie Moraw., Brasławiu, 
Berlinie, Królewcu, Rzymie i Watsza^ 
wie.

Zważywszy że zjawisko emigracji 
maturzysiów białoruskich na studja 
zagraniczne jest dla nas ze wszech- 
miar szkodliwem i nienormalnem, 
można tylko z uczuciem żyv'ej ra­
dości powitać wprowadzenie egzami­
nu rządowego w języku białoruskim 
dia maturzystów gimnazjów białor., 
która to inow acja M. W . R. i O . P. 
może choć w pew nej mierze po­
wstrzyma fa'ę emigrantów, przeka­
bacanych następnie na naszych wro

Krwawy zatarg bałkański.
ł^omorckowani i ranni.

SG FJA , 27-X . (Pat). W edług ostatecznych informacyj ilość zabitych 
. rannych ze strony butgarskiej do wczorajszego wieczora wynosi około 
50 ciu osób a vr tern 2 0 tu  w ojskow ych, reszta cywilnych. W śróa tych 
ostatnich zabito 5 kobiet i troje dzieci. Ponadto 11-tu żołnierzy zginęło.- 
Panuje obawa, że zostali oni zmasakrowani.

Czyja wina?
PA PYŻ, 27 -X (Pat) Na dzisiejszem drugiem posiedzeniu Rady Ligi 

Narodów, pośw ęconem  Konfliktowi grecko-bułgarskiemu, delegat grecki 
doniósł o porozumieniu grecko-bułgarskiern, któie miało jakoby być osią­
gnięte za pośredmetwem Rurrunji jeszcze przed powzięciem w dniu wczo­
rajszym decyzji przez Raaę Ligi.

Briand oświadczył, iż dopóki trwać będzie walka orężna między 
dwoma krajami, Rada Ligi nie uzna sprawy za ostatecznie uregulowaną.

Delegat oułgarski przedstawił tezę butgarską, zrzucaiącą całą odpo­
wiedzialność za wypadki na Grecję, oraz domagając się przeprowaazeniai 
śledztwa, odszkodowania za poniesione szkody, ukarania winnych Oiaz 
zwolnienia jeńców .

Delegat grecki przedstawił tezę b ‘egunowo przeciwsą zaznaczając 
między innemi, że Grecy posunęli się tylko w celach prewencyjnych, po 
uprzeaniem najściu Bułgaiów  na terytorjum greckie. Delegat giecki dodał, 
że Bufgarja projektowała zniszczenie l.nji kolejow ej prowadzącej do Salo­
nik gdyż leżało w jej interesie przeszkodzenie osiedlaniu się uchodźców 
na pograniczu Grecji. G iecja  nie przypuszcza, a b y  pakt Ligi m ógł w tymi 
wypadku mieć zastosow anie, niemniej jednak zgóry przyjmuje decyzję Ra­
dy Ligi Narodów.

Wezwanie Ligi Narodów
PARYŻ 27 X PA T. W  wyniku dzisiejszej narady nadzwyczajnej se­

sji Rady Ligi Narodów postanowiono zgodnie wezwać oba rządy bułgar­
ski i grecki do poinformowania Rady Ligi w ciągu 24-ch godzin, czy 
wspomniane rządy wydały rozkaz oddziałom swoich w ojsk bezwarunka- 
wegc wycofania się z granic strony przeciwnej oraz czy działania wojen­
ne zostały wstrzymane, zaś oddziały w ojsk ostrzeżone ze wznowienie o g ­
nia będzie surowo karane. Rada Ligi prosi rządy W Brytanji. Francji j 
W ioch aby wysłały na miejsce starć sw oich oticerów, którzy mają do­
nieść Jadzie Ligi o wykonaniu przez strony poleceń Rady.

Delegaci G recji i Bułgarji przyjęli wezwanie Rady Ligi skierowane 
do ich rządów, przyczem min Chamberlain przypomniał obu stronom , 
że z cnwną przyjęci: przez nich rezolucji powziętej przez Radę przyjrmyą 
wszystkie w rezolucji te j zastrzeżone warunki, a więc termm 24-r< go- 
dżinny je j wykonania.

Trocki znowu zachorował
Pism a ryskie tfonoszą z Moskwy, że Trocki ponow nie zachorow ał i otrzym ał 

urlop na p rzeciąg  półtora m iesiąca, celem  udania się na kurację do S ach u m a.
Zdaje się, że tym razem  ch orob a Trockiego jest praw dziw ą Zastępować 

go będzie Kostroszewski ł G tin cew .

Pociąg Moskwa -  Taszkient ostrzelany przez 
bandytów.

W edług wiadom ości nadeszłych z Moskwy, na Dociąg 'dący z M o­
skwy do Taszkientu dokonano zuchwałego napadu. Bandyci shzelali w 
okna wagonów. Raniono kilka ludzi, pomiędzy nimi sekretarza kom isa­
riatu ludowego Borow kow a. Maszynista nie zatrzymał pociągu i napastni­
kom n it udało się wtargnąć co  wnętrza.

Ta sama oanda, na czele z atm anem  Skopcere., napadła na stację 
Kołezuna, graoiąc i niszcząc rządowe mienie

Władzom sowieckim udało się aresztować 13 uczestników napadu.

Zamach na pociąg we Włoszech,
RZYM 27.X. Pat. VG pociąg, którym jechał sekretarz generalny Farinatti strzelono 

kilka razy z rewolireru w pobliżu miejscowości Cremona. Kule trafiły w wa^on bj 
gażowy.

Randa fałszerzy dokumentów. 
Zwalniała poborowych od służby wojskowej.

I m

W ład ze  pol-cyjne w pow. Św ięciańskim  wykryły taandę fałszerzy  doku­
mentów' woiskowyo i.

Banda ta trudniła się przew ażnie wydawaniem fałszywych odroczeń słu ż­
by wojskowej, do w u u o w sobrstych, paszpuriów  zagranicznych, metryk i t. cL 

ty m c /a  o v t  śiedztw o w ykazało, że nr ten nielegalny sposób wielu pobo­
rowych zosrało  zw olnionych oć służby w wojsku.

W zw iązku z wykryciem bandy aresztow an o 19 osób, przew ażnie żydów.
(Sjl

vVłaćze Naczelnej Org
W A RSZA W A , 27 X . (te l. wł.Slowa). 

W  dniu dzisiejszym odbyły Się w y­
bory Prezydjum Raay Naczelnej Or- 
ganizacyj Ziemiańskich. Na prezesa 
wybrany został ordynat Maurycy hr. 
Zamoyski, na vice-prezesów sen. Ste- 
ckiego, Antoniego hr. Jundziłła i pos. 
Ja-oszyńskiego. Do wydziału Rady 
Naczelnej wybrano Stanisława hr. 
Czapskiego, Zygmunta Czarneckiego, 
prezesa Kazimierza Fudakowskiego, 
Alfreda Jankowskiego, Kazimierza ks.

anizacji Ziemiańskiej,
Lubomirskiego, pos. Konrada Ł u­
szczewskiego, Witolda Św ięcickiego, 
i Zbigniewa hr. Żółtowskiego.

Ustępującego dotychczasow ego 
prezesa Rady Naczelnej ks. Kazimie­
rza Lubomirskiego, który z  powodu 
złego stanu zdrowia nie zgłosił sw o­
je j kandydatury, żegnał i ' dziękował 
w imienni organizacji ziemiańskich 
sen. Stecki. Hr. Zam oyskiego zawia­
domiono Telegraficznie o dokonanym 
wyborze.

gów .
K. Smreczyński.

Od Administracji
Celem unikmęcia przerwy w wysyłaniu „SŁOwA", naszych 

Sz. Sz. Prenumeratorów prosimy o wnoszenie pizedpłaty za 
miesiąc listopad.

Konto czekowe „S ł  c  w  a" w P. K. O Nr. 80259

Z Całej! Polski.
— Z ab ójstw o  a  potem  sa m o ­

bójstw o. Urzędnicy wydziału prze­
kazów zagranicznych na Głów nej' 
Poczcie w W arszawie usiyszeli dnia 
26 b. ht o g. 1.10 po poł pięć po 
sobie następujących strzałów, a na­
stępnie dwa strzały.

Gdy wybiegli na schody zauwa­
żono straszny obraz.

Na schodach leżała- urzędniczka 
wydziału przeitazów zagranicznych 
Zofja Kopeiówna, zamieszkała stale 
w  Jabłonnie. Obok niej leżał o ficer. 
porucznik Jan Spengaiski. Z ust nie­
wiasty sączył? się krew.

Po odpięcia ubrania porucznika 
Speugalsk.ege wianieją rany od kul 
rewoi werowycb.

W edług naszych informacji po- 
ruczpik Spengaiski wywołał na sch o­
dy Zotję Kopetownę i tam dał do> 
niej 5 strzałów, zabijając ją na m iej­
scu, poczem rewolwer skierował w 
sw oje serce.

Porucznik Spengaiski przez chw.lę 
jeszcze żył.

—  W y m o a d o w a n ie  c a łe j  r o ­
d z in y  w  R o g o w ie  W  ubiegłą nie­
dzielę o godz. 10 w. we wsi Korze- 
n iew e gm. Rogow o pow. Rypińskim 
ookonano onydnego napadu bandyc­
kiego. połączonego z potrójnem m or­
derstwem.

Niewykryci sprawcy wdarłszy się 
do położonego w pustkowiu domu 
włościanina Władysława Dębskiego,, 
steroryzowali zbudzonych domowni­
ków lewołweiam i i zażądali wydania 
pieniędzy

G ay Dębski oświadczył, że ich 
nie posiaua, gdyż wydał na narzędzia 
rolnicze, bandyci wystrzałem z re­
wolweru w głow ę pozbawili gc 
życia.

Następnie rzucili się na jego żo­
nę i ?2-ietnią cóikę i bijąc je, dom a­
gali się: wskazania kryjówki z pie­
niędzmi. Otrzymawszy negatywne, 
odpowiedź, bandyci obie zamordo­
wali koibam. rewolwerów,, poczem 
dokonawszy szczegółow ej rewizji ca,- 
tego zabuaowaińa, podpalili i zbiegli. 
Dom D ębskiego wraz ze wszystkie- 
mi zabudowaniami spłonął. Ctałe zar 
mordowanych wyaobyto z pod zgliszcz, 
dziwnym zbiegiem okolicanosci nie- 
zwsglone.

Aśiejscowa policja wszczęta en er­
giczny pościg.

— M e tr o p o li ta  S z e p ty c k i — 
k a rd y n a łe m !. W edług wiadom ość’ 
otrzymanych przez „Głos Narodu" z 
Rzymu metrop. Szepiycki będzie na 
najbliższym konsystorzu Papieskim 
w listopadzie mianowany kardynałem

W iadom ość powyższa nie przy­
chodzi nagle. Piojekt przyozdobienia 
kardynalską purpurą jednego z bi- 
s k u d ó w  grecko-katclickicn, w zwią­
zku z odrodzeniem w Rzymie i na 
Zachodzie rnvśli unijnej byl lansowa­
ny od dość dawna. W ykonanie go- 
teraz ś w ia d c z y ,  że Stolica apostolska 
pow ażnie liczy się z obecną, sytuacją 
praw osław a i bierze pod uwagę tę 
historyczną rolę, którą w obec praw o­
sławia odegrała w przeszłości Unja.

Metropoina Szeptycki będzie trze­
cim z rzęau, kardynałem unickim. 
Pierwszym (nie licząc metropolitów 
Izyoora i Bessariona z czasów  unji 
florenckiej r. 1 43Ó) był arcyb. Michał 
Lewicki który w r. 1844 wydał sw ój 
słynny Jist pasterski o porozumieniu 
Pelski z Rus;ą i Pius IX obdarzył go 
godnością kardynalską w r, 1856. W  
roku zaś 1895 Leon Xill zamianował 
kardynałem metrop.. lwowskiego Syl­
westra Sembratowicza (-jj ł898).

W ejście metr. Szeptyckiego do 
kolegjum kardynalskiego wznawia o- 
m awiają sw ojego czasu w prasie 
polskiej sprawę trzeciego kardynała 
polskiego. Rzeczą rządu polskiego 
«vinno być teraz ponow ić starania u 

Stolicy Apost. o zamianowanie trze­
ciego kardynała z pomiędzy poiskich 
biskupów.

a y " H r a i i l E Mi. a. p. p.
IDEAŁY NIEWIEŚCIE.

5 . L a lk a  f i la z o fk a  
1879.

W obec praw przyznanych kobie­
cie przez Ibsena bledną naj­
skrajniejsze domagam.’ się wnioski 
zarówno reformatorskie jak rewolu­
cyjne wszystkich oiędowm ków i orę­
downiczek równouprawnienia, których 
głosu wysłuchał wiek XiX-ty.

Kobieta, powiada Ibsen, nie ma 
żadnych obowiązków a przysługują 
je j wszystk.e prawa. Trudno po,sć — 
dalej.

T o  też dotarłszy do tego amina 
7 hale. pozosta yało Ibsenowi tylko 
tezę tę rozwijać niemal w każdym u- 
tworz*' W ięc raz jest u niego kobie­
ta — podporą społeczeńswa; drugim 
razem wonio je j porzucić męża, sk o­
ro tylko... zapragnie swobody lub 
jeśli ^rądzi, że uskarżać się ra  niego 
ma rację, lub jeśli.,, jaki inny męż­
czyzna je j s ę spodoba. Męszczyz- 
~ia drapujący się w płaszcz biblijnego 
Józefa jest śmieszny i głupi. K ob’eta 
jest zawsze zacna, mądra, siGa i 
odważna, i w walce obu pici zaw­
sze zwycięża, musi zwyciężyć. Ko­
biecie womo porzuć.6 aom, m ęta, 
dzieci —  skoro osobistego szczęścia 
a tout prix  zapragnie.

Buntowniczy duch ponu.ego anar­

chisty, riezadow olonego ze świata, 
plującego na cały porządek społecz­
ny obrał sobie za potężne narzędzie 
dla zburzenia, nienawistnego mu. po­
rządku społecznego —  kobietę. Ona 
dopełni dzieła!

Nikt jak Ibsen tak nie wywyższył 
kobiety —  po nad mężczyznę. To 
też na dramatach Ibsena wDaaały ko­
biety w trans ekstazy samobałwoch- 
waiczej. O ne to lozsław iły utwory 
Ibsena na cały świat.ibsenow skafikcyjna 
kobieta jakże oy niemiała być ideałem 
kobiet z krwi i kości? Przez długie 
lata...

Ibsen prześcignął najśmielsze am­
bicje i marzenia n iew ast.

Nie wierzy kto może?
Niechże z tłumu .bsenow skich 

heroin wystąni jedna tylko. Znamy 
ją dobrze? No, to przypatrzmy się 
jej raz jeszcze. T o  dobra nasza zna­
joma: lalka Flozofka, Nora.

Panie icżyserze! Kiaśnij, bądź 
łaskaw, w dłonie. Niech-że Heimer i 
Nora, mąż i żona, odegrają nam 
scenę sw oją kapitalną z trzeciego 
aktu.

—  Muszę sama siebie wykształ­
cić —  powiaaa żona —  ty mi, panie 
mężu, nie możesz być w tem p o ­
mocnym. Dlatego też opuszczam 
cię.

Mąż zrywa się z siedzenia i w o ­
ła niedowierzając własnym uszom:

„Co powiadasz?"
— Tyiko na siebie liczyć muszę, 

jeśli mam zrozumieć siebie samą i 
m oje otoczenie. Dlatego też dłużej 
zostać przy tooie nie m ogę.

—  Co? Męża, dzieci chcesz po­
rzucić! Czyś zastanowiła się co lu­
dzie powiedzą?

—  Nic to mnie nie obchodzi. 
Jest to dla mnie konieczność. T o  mi 
wystarcza.

—  Oburzające! A najśw iętsze o- 
bowiązki?

—  Jakież to być mają?
—  W zględem męża i dzieci.
—  Marn obowiązki inne, niemniej 

święte.
—  Jakie’
—  W zględem siebie samej.
— Przedewszystkiem jesteś żoną 

i matką.
—  Nie zdaje mi się. Prżedewszy- 

stkiem jestem istotą ludzką. W iem, 
że większość ludzi sfanie po tw ojej 
stronie. Lecz to mnie nie wzrusza. 
Muszę sama przemyśleć wiele rzeczy...

—  Jakto? Jeszcze nic rozumiesz 
sw ego stanowiska w rodzime? A czy- 
liż niemasz... religji?

—  Wiem i pamiętam co mi m ó­
wił w driu konfirmacji pastor Jacobi. 
O  lóż właśnie chcę się przekonać czy 
prawdą jest to, co on mówił a ra­
czej czy ta prawda da się zastoso­
w ać —  do mnie samej.

—  W ięc przemówię do ciebie w 
imię moralności...

—  Nie rriaści im się w głowie 
aby wszelkie prawo musiało być k o ­
niecznie doskonałe.

—  Nie znasz społeczeństwa, wśród 
którego żyjesz.

— W łaśnie chcę to społeczeństwo 
m oje poznać. Muszę przekonać się, 
kto ma słuszność: społeczeństw o 
czy ja.

O to ta scena.Możnaby zawołać, ecce 
muher! Mąż zacofany, tormalisia, fa­
ryzeusz. Ona ma przeczucie jakiejś 
innej moralności, innej religji niż te, 
które mąż wyznaje. Ona dąży ku 
poznaniu prawdy absolutnej, ku ciu­
chowemu doskonaleniu się. Czegóż 
od i >ej chcieć? Cel wzniosły; dążenie 
wysokosiężne...

Lecz wielki Ibsen popełnił wielką 
niezręczność. U Ibsena wszystko jest 
wielkie. W'elk Ibsen w zapamiętaniu 
się sw ojem  odsłonił nam... w ew nę­
trzną, istotną sprężynę tych w ysoko- 
siężnych Nory porywów.

—  O puszczasz— powiada mąż —  
z zupełnym spokojem męża i dzieci’  
Z pełną świadomością tego, co czy­
nisz?

—  Tak jest.
—  Jedne tylko może być wytłu­

m aczenie z tego kroku.
—  Jakie?
—  Nie kochasz mnie już.

—  Tak, to właśnie przyczyna.
— Nora! I ty to mówisz!1

-  Robercie, mnie samej przykro..., 
3o ś ty był zawsze dobry dla mnie, 
bardzo doory. Ale trudno... Nie ko- 
cnam cię iuz.

Oto, co  trzeba byk) zaraz na 
wstępie powiedzieć. Byłoby zgodne 
z samą naturą niewieścią. Kobieta 
wpierw kocha lub nie kocha a dopie­
ro potem filozofuje. Lub najczęściej 
nie filozofuje wcale.

W  Norze z pierwszego i drugie­
go aktu niema zgoła maferjału na 
Ty tankę. T o  bliska krewna żony- 
dziecka Dickensa (Dora z „Dawida 
CoppeTielda" iub heroina „Dombey 
i Syn"). Zresztą sam przecie Ibsen 
zatytułował sw ój dramat Et auktte- 
heim (Dom  lalki). Ale to dziecko-lal- 
I.a potrafi rozum ować— jak Sokrates. 
Bez frazesów; chłopskim rozumem 
rozcim jac węzeł gordyjski społecz­
nych i etycznych probiematów

Nie kocha męża, czuje, że dalsze 
z firn nołycic zamieni rodzinę i dom 
w piekło, tedy— odchodzi Bynajmn ej 
nie dla szukania wiafra w p o lu --jak  
się to mów —jal ichś harmonizujących 
z jej indywidualnością duchową za­
równo religją jak etyką, tylko po 
prostu dlatego, ponieważ szczęścia 
w pożyciu z Helmerem nie zaznała i 
sama nie czuje się na siłach jego 
uszczęśl.wić.

A co  m iw i inny pasior, pasł* 
Menders do innej Ibsena heroiny, c 
Heleny Aiwmg, stokroć meszczęśJii 
szej niż Nora w pożyciu małżeńskien

—■ Droga pani. W racaj do męz 
bo  taić ka2ą prawa Bcskie i ludzkie

Helena Alw.ng jakże wyszła i 
tern, że uległa ;  perswazjom pasto 
czy... rmękkości własnej natury? 3u 
towanie się je j przeciwko w szystk1 
mu, co istnieje na ziemi i niebie rc 
ścięła się po „Up.orach" jak gryzą 
a przen kający wszystko dym. A 
ostatniej scenie pairzymy z zaparty 
oddechem na.... na ostatnie drgnięć 
konającej w Helenie Alwing isto 
luazkiej. O to plon o fiar i cierpień...

A Nora?
C o się z nią stało? Czy na si 

rokim świecie przeniknęła sens życ 
czy znalazła ową przeczuwaną relig 
doskonałą i etykę? Czy spełnity się 
marzenia’  Czy przekonawszy się, 
nic nie znajdzie lepszego na szeroki 
świecie nad sw oie opuszczone 
sko domowe, może pojednała się 
Helmerrn... wróciła... i p0 burzy n 
stąpił dzień s.oneczny i potrodn 
Może nawel je j w łasie nułżeńuv 
sia.o_s:ę, jeżeli nie idealne, to ma 
wie jeszc-e  najznośniejsze, jakie n 
że byc :u na ziemi? Ibsen —  mile; 
A Nora na cnwilę przed zapain
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K U R IE R  GOSPODARCZY
Z I E W  W S C H O D R I C H

— Z d ziałaln ości rzeźni miejinciej 
w W ilnie W ostatnim tygodniu spęazouo 
na tut. rzeźnię miejską bydła rogateeo 611 
szruk—zabiło 611—ogólnej wagi 76.764 vcgr., 
za które płacono żywcem po 60 gr za lkgr., 
hi ;ego p i 1 zł. za 1 klgr. w hurcie i 1 zł. 
4. gr. w detalu. Cieląt spędzono 113 sziuk

K ' ?  O  N I  i t  »

Ulg! w  p ooatk o  m ajątkow ym , P"T zc.,yd 8.062 tys. Mych,fa-bowej samorządu terytójalnego z
pierwsze zaś dwie dekady pazdzier- takąż gospodarką rządu. Danych do- 4z za 4 ^gr w burcie i l &  00 gr. za

W  związKU z ukazaniem się w n jka tylko 6  954 tys. zł. 
prasie niezupełnie ścisłych informa- 
cyj o ulgach w opłacaniu podaiku 
m ajątkow ego. Izoa Skarbowa w W il­
nie wyjaśnia co następuje:

Sprawa pożyczek zagranicz­
nych.

Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa prowadzone przez dy-
.nk„ hiP*a ~vrr nłatna fett rektora Steczkowskiego w spranie

wyższych nie mogiy dosiarczyć lata j  K̂ r’ w d?ta u\ o Wiec spędzono 196 sztak 
dewaluacji marki poi. i dać je może zabito 196 sztuk, wagi ogólnej A704 l gr. 
dopiero rok 1 9 2 4 , W którym nastą- Sprzedawano żywcem p< 60 go h  j  kgr. 
piła stabilizacja waluty. Na podstawie £ f e3£ śA 1 f t w C jt e t a ^ S ^ r ń  spęd*>J
w'ęc zamknięć rachunkowych za «ok no 305 sztok zabito 305 sztuk ogólm j wa-
1024 Min. Spr. W ew n. w

ŚRODń28 Dzi5 
Św. Szymona 

Jntro 
Narcyza B

Wsch. sł. c g. 5 m, 49. 

lach. sL o g. 4 m. 59.

W’LENSKA.

ny powyższej konterencji obejmuje 
następujące sprawy: 1 ) Odczytanie 
protokułu z poprzedniego posiedze­
nia; 2) referat d-ra Szuniewicza o 
znaczeniu metod rozDoznawmia p o­
większenia gruczołów  tchaw ico-o- 
skiżelowych. 3) Plan czynności le­
karskich w szkole. 4) W nioski i za­
pytania.

—  (x) B ezp łatn e  w ykłady z 
dzieci s /k ó ł

słanych n a k a z S i "p ła t^ ź y ch  różnicy Rz* d > ,ski ° trZy™ '„  pośrednictwem jednego z delega- brania danych sta.ystycznych. . dutr  
pomiędzy C-ma definitywnemu ratami - P  , h rokowań polsfeó-nte- ^ ący ęh  cąłoksziałlu go<$odarjći skar­
ż ą  rnln.kow D0 proc. tyc . rai), a mieckich od oomu s . M> Rotschild b °w e j związków kom un, a w szcze-(dia rolników 
wpłatami, usk 
zaliczek i rat prowizorycznych,

— K om un ikat K on tisarjatu
*■« — » --------------- - .  - .  „> R z ą d u . W obec skonstatow anego   , x , t  *» z n a t

porozumie- gi 26.230 kg Sprzedawano :ywcem po 1 z4. ,  ̂ nipzołatuzariia sic rn  zehrar Za aTJih 7Pń -n In or za i n za k-r. bnego mięsa pł«- iaKtL mezgiaszatua się ao zeoran p rz e z ro c z a m i c l a
. Urzędem g .  g t : i , ? z{. kontrolnych niektórych szeregowych jC v/szechnych. łns

K.w  rezerw]’ i pospol.;ego ruszenia, poda- w W jjme urzą<*za w naibliższym
-  Z targowiskai I onarstoego^ Na o,- j q0  ^iado oo śc ,, 12 w stosunku J o  czasie bezpiaine dla dz.eci szkół

k o n U z i K ^  które? pUcono od .5  z ł .« szeregowych rezerwy i pospo- powszechnych oaczyty połączone z
400 zł.; nydła rogatego 260 sztuk płacono htego ruszenia, ^Którzŷ  wbre^w zan.ą- prZezroczatni filmowemi z dziedziny

^ u la: aim " 17116 Frankfurt n/Menem propozycję na gójnosci danych, wykazujących: 1) o- '”7 s°,tukę;^świń spędzano dzeniu Dowódcy O K. 111. 7  onia pr2 ~ od'y hislórji higieny i grabgrafjh
............................  oochouow  181 sztuk płacon« «J 12 zł. do 170 zł. za 2 1  X  r .b . L. > 9 9 7 " ----------v y - -  J * b 6  * •

płacono oa 20 złj do 25 zł za =ztukę.

OIEŁDA W ARSZAW SKA
27 października. 1925 r.

1'ranz. S p ite d . K up.io-
O sw izy i w aluty:
Dolary
Beigja
Holandja

. . .  Doźyczkę w sumie 125 ,'m.'jonów do- sumę wydaUów
Pozatem żadne płatności z tytułu , ÓVVj p itn y ch  vi ciągu 25 lat. Stopa każdego związku komun., 2 ) wvdaj-

pooatku majątkowego me przypadają procentowa tej pożyczki miałaby wy- ność poszczego.n jch  zro «  doci.o-
w roku bieiacym , a zaległości z ty- |juSlć 6 proc a j ej kurs em isyjny9 4 . dowych każdego związ kom. w za- 
tuh zaliczek i prowizorycznych rat W aru rK . zaproponowane przez kres' ,~ dan,n Publicznych
me będą ściągane. Pozostałe */< ró- dom ,  Rotschild, Frankturt n/Mo- Ce,em uzyskania powyższych da- 
żmcy płatne będą w roku 192o w nem b jły  dogodne, lecz ostatnio n),ch P g eg a t Rz w Wilnie polecił
rałąch i terminach, które później rzafi berliński wmieszał s ie w  ręsora- Magistratowi m. Wilna wypełnienie
będą ustalone. w£ . do warunków finansowych do- ^Lhc, ooejm ujących ! )  wykaz wy-

Zaznacza się przytem, źe minister jaczyt warunici pothyisne. datków i docnodów i 2 ) wykaz tak-
skarbu w dniach napliższych wnie- Również dosyć om 1 sine są wido- W it y c h  wnływów z poszczególnych 
sie do Sejmu projekt noweli do kj na oU~£ymaiiie pożyczki w Londy- źródeł dochodowych w zakresie da-
ustawy o podatku majątkowym; nje Poży£;ka ta j t5 i następstwem nil< komunalnych.
projekt ten przewiduje ograniczenie stanowiska, jakie 2 ajął w Locarno —  N o w y  p o d a te k . Uchwalony itCT,dyv  h 
poboru poda xu m ają^ew ego od minister Skrzyński. Sprawa tej po- przez Radę Miejską w dniu 2 2  stycz- °T
p tn :ów, podlegających zwyżce bęJzie omawiana prawdopo- nia r. b. podatek od środków loko- Praga
koirtygentowej do kwot prz padeją- Pubnje w dtl> 3 0  listopada, gdyż na mocji, zostai obecnie przez ,Uiząd Szwajcaria
cycn pa p" s awie be nych ake- ten dz;erj za pośiednictwem posła Delegata Rządu zaakceptowany z za-
zow płatniczych, w <uick z e 20 angielskiego w W arszawie, M. Miii- strzeżeniem jednak, że podatek ten ,e en
"gólny (.uiuygent podatku mają o ]erai an^ie.ski minister spraw zagra- sędzię dotyczyć jedynie wozów robo-
wego n surnic 1  miljarda złotych niCZ[1ych Chamberlain zaprosił nuni- czvch i sam ochodów ciężarowych,
obniżony zostanie do 432 000.000 zł. stra skrzyńskiego do Loiidynu. Pod- iecz nie lekkich osobow ych. Podatek
, . , j c 'pl0 omow, którym po- ,,zas pobytu p> Skrzyńsk.ego w Lon- będzie wynosił od każdego paro- 

dafek m ag  iwv (3 definitywne raty) dynie ma r5 wnjeż podpisana u- konnego wozu roboczego 20 zł. rocz- 
zosta ł odrocąony do dnia 1/1 1926 r., inow a w Locarno. nie, jednokonnego 10 zł., wozu „me­

blow ego* — 50, samocnodn cięża-
ffw n M IR A  M lF m t A W A  row ego 00 P /2 tonny — 10U zł., do Od Redakcji „Kurjera Gosnodarczego 
K R O N IK A  JW lfcJbL U W A  ni)WVŻei 3 —  200 V/ spraw ach redakcyjnych R ed a k to r K u r je r a

o  IU1I ii , nr-uim uie codziennie oproi

19970 og  me zgłosi'i _  G m ach p rzy  cerk w i
z ł . f 2°go J ę  do Zebrań Konjroluyca - ^swojm N o w o śV :eck ie/ n a  szkolę b iało

Włociy

6.02, 6,04 6 00
27 02. 27,09 26,95

241.75. 242 35 241.D
Z9.l0. 29.17 29.03
j.9S , C.00 5.96

25.37, 25.43 25.31
17.82, 17.87 17.78

115,67 115.97 1153S
160.77 161.17 .60.37

84.60, 84.81 84.39
23 9), 24 01 23.87

udzielone zostały ulgi w postaci ro­
złożenia tego podatku na 4 równe 
raty kwartalne, płatne 15 Ił, 15 V, 
15 Vill, i 15 XI 1926 r.

W  razie nieuregulowania w usta­
lonych terminach wyznaczonej do 
wpłacenia kwoty podatku majątkc 
wego. oodatek ten będzie pobrany

—  (x) Z eb ran ie  d an ych  sta  
ty sty cz ry ch  d otyczących  g o s p o ­
darki sk arb o w ej związków k o ­
m unalnych. Ustawa o dotychczaso-

, „  -1 . 1 ’ u ' j  J- G ospodarczego" przyjmuje codziennie «prócz
złotych. Pudełek będzie SCtą^nitiy za dni świątecznych od godziny 18 do 19.
rok 1925. (s)

przymusowo wraz z odsetkami za went uregulowaniu finansów komu- 
zwłokę w wysokości 4 proc. 1 5 proc, nalnych, tworzona była w okresie de- 
kosztów  egzekucyjnych od egzekwo- waluacji marki polskiej, w którym to 
wanej sumy. czasie, w obec ustawicznej zmienności

wartości waluty 1 wynikającej stąd 
Samorząd a rolnictwo. konieczności opierania gospodarki

Proces Steigera.
12 ty  dzień ro zp raw .

Proces Steigera zaciąga się

Dnia 2 2  b. m odbyło się zebra­

na
finansowej związków komunalnych dobre, ^ d ł u g  opmji^o iroń p

gatum<u spędzono 3 sztuki, za które płaco, o czasie zostaną -tasiosowane j^knajtfa- Omach m iesz cz ą cy  się przy
po 15 zł, za sztukę. Cu-iąt spędzono 51 szt. |gj idące środki represyjne tudzież Now ośw ieckiejj który został

(x) kary, przewidziane w odnośnych prze- s w e g 0  czasu oddany przez minister- 
pisacfli wojskowych. _ stwo oświecenia i wyzn. rei. dla u-

_ Tydzień A kadem ika / dniu ^yjku szkolnego, został obecnie o* 
4 listopada wjzpbczrile się akcja IV  bremontowany i urządzony' na biało- 
»Tygodniki, i.kauern.ka , pod pro- ruską szkołę powszechną Nr 33. 
tektorem Prezydenta Państwa. Jediią _  z ,  ó*-a n ie  o rg an izacy jn e
z licznie projektowanych imprez sta- k o fa  w ileńskiego zw iązku  ofice- 
nowi najbogatsza dotychcz s w kraju rów . r e z e . Wy. W dniu 8 listopada 
naszym loierja. Za cenę 50 groszo- r_ 5  Q godz< 1 3  w sall Kasyna oft- 
wego biletu można wygrać 20 aut cerskiego przv ul. Mickiewicza 13 w 
spacerowych, 40 m itotrykJr, 200 ro- W ilnie odbędzie się zebrane organi- 
werów, 2 0 0  koni, 1 2 0  krów, 2 0 C apa- zacyjne członków związku oficerów  
ratów radjo, mnóstwo aparatów .o- lezcrwy okręcru wileńskiego z terenu 
tograficziiych, platerów, drogocennej p. ^ y_ w h n o celem zorgamzowa- 
zrotej biźuterj;: garniturów damskich nia j wvboru wi adz koła w.leńskiego 
i męskich i wiele innych wartościo związku of.rerow  rezerwy. O sobne 
wych rzeczy. Szanse wygrania pewne imienne zaproszenia na powyższe ze- 
i wielkie— co piąty los wygrywa. branie będą rozesłane tylko do rych 

( s )— O now y p o d z ia /a d n .in i- pp. oficerów rezerwy, którzy się za- 
stracy jn y . Władze wojewódzkie o- rejestrowali i opłacili ustanowione 
pracowały już Jmapkę ziemi W ileń- wpisowe (3 z ł) i składkę członkow­
skiej z nowym podziałem admini- ską (1 zł,). Sekretarjat związku of. 
stracyjnym. rezerwy czynny codziennie od god?.

Mapa ta zostanie wydrukowana w 16—20, prócz dni świątecznych, 
przyszłym dzienniku urzędowym Del. W  oznaczonym dniu £ listopada
Rządu rb. tamże zapowiedziany jest odczyt

—  (s) G ran ice  W ielkiego m ia- p. prk. Bolesław a Popowicza, p-ze- 
s ta  W ilna. W  dniu 27 bm. odbyła wodniczącego sekcj. oficerów rezer- 
sie w Del. Rządu z udziałam p pre- wy i przysposobienia w ojskow ego 

okoliczności, a mianowicie na to że ^ en ta  Bańkowskiego nara la w ceiu p.zy rarządz.e wileńskiego koła t-w a 
bom ba została rzucona z oicna ka- definitywnego ustalenia gramc Wiel- wiedzy wojskowej, 
wiarni ae la Paix, żeSteiger w chwili k ltgu miasta \X ilna. W  związku oficero w  re-
ares-Łtowflńia twiedzd, że jest niewin- Na leJ naradzie postanow ior,  wy- zerw y. Od dnia 26-go października 
jv że PasternSrówna nie zeznała °z<ehc specjalną kem się w składzie rb. Zarząd zwnązku oficerów rezerwy 

stanowczo iakoby poznała Steigera, pizedsiawicie.i Del. Rządu, Kom. Rzą- okręgu wileńskiego (ul. Mickiewicza 
i5«/iailkom tyrr.’ iest wiadomy innv du, mujistratu i sta .otwa

Papiery wai tościowe.
Pożyczka dolarowa 6o (w złotych 394 .̂68)

kolejowa 
8 pr. pożycz, konw. 
5 pr. oożycz konw. 
4,5 p.oc. lióty zast. 
Warszaw, przedw.

85.— 80.— 85.—
7 0 .-  — —
43,50 — —
16.10 15.90 16,00
15.40 — —

na uchwaieniu oudżdów  dodatk., by- ^  P*awdopoaoDnte eszcze t t  u Ż£ świadkom t n jest wja&0my inny 5iu. ™ 3 'stratu i starostwa o o w .w ii ,  ju , ustanowił nowy scisie p r z e s ile ­
nie komtsji sam orząaow o-roinej przy j 0  niemoi.iwem odtwurzen.e istotnego do 8  lygodm gdyż pozostajo do zamrachu Trockiego, która sc.sle określi miej- ga.ty rozdad swych zajęć, a miano-

przesłucrtama 60 świadków. Na po- 1  1 * --J ------ r- -■--------------  • ----------- —
nipH-riałlmu/pm nn^ipdrpniti nr7Psłu-

biurze pracy społecznej z udziałem stanu tej gospodarki, 
szeregu działaczy sam orządowycn i Ze wzgiędu na powyższe,

, r , . . .  , . . scow ości jakie będą należały do rr.ia- wicie: 1) Zarządu samego w każde
O brońca dr Ringel py ł swia -  ̂ Podział ten jest potrzebny w czwartk' oa godz. 19, za= członków
ir HI a  m n t v « / r ) w  n r o r p R i i  . V *  o ,  j  i

poszczególnych zarządu jako dyżur- 
nycn codziennie prócz dn' swiątecz- 

ych od godz. 17— 19 i b) sekreta-
nipiwcłan-yaiann iaKt 'z meiciuizy sw au w w ic, w jw u  - i  ■ t  . , ,  , -■ , mienia, jaitic wskuick. icgu mają u- riatu codzientiie brćcz dni sw iątecz-
-aq'i^ n 'a m ojżsszow ego składiją ó b e c n i e ^  ue miał powpdow d c^ .e z a d o - bęcnw T a k . paprZylctad w ^le "

akcji związków komunalnych w dzie- b la  o s iąg n ięta  powyższego celu, odmienne zeznania od tych jakre wolenia bo 3 a e  p, mę o mu po- osiedli nie wie dokąd, należy czy dc
dżinie popierania rolnictwa, w 2 Wią- by p: ojekty l.cw ekzacyinc nie utykały \  swoim czasie dożyli na Śledztwie, r  ]tf s i  , e. u ś J > d g ja sta , czy p o w ału  1 są obciążone

...................... - 3 ' .........'-1— ’      7  rozDra- wniosek, o p o w o ln ie  sz...t^u  sw iaa- poaw ójnemi podatKami: powiatowe-

wy tycznych celow ej
Dj lo ustalenie nem zastosowaniu 
i oszczędnej \ wymagającą nowelizacji nvcn od 

17— 19-
godz. 11— 13 i od godz.

zku z przep’ Owadzaną przez inini- 2 powodu braku ścisłych danycn sta- a przykładu zac] jjem y  ,zpra-
sterstw o spraw wewnętrznych ankietą tyslycznych, ilustrujących: 1) ile zwią- ^7 pomedzu.KOwej następujący L ja- Drzv;
yy c< min r» o 'i«flr i 1/rtfTl 11 n a! HPt   ż ̂  IOfT* t *

okoliczności, że koła żydow- m. i miejskiemi.
TEATRY 1 MJZYKA,

sprawie gospodarki komunalnej zki kom un.'czerp .ą‘ ie  źródb docho- „  . < tizo -  (s) O k rę g i s p rs c  7ve. W  zwią- -  T e a / 'P olski. DzB graną będzie w
najol.zsze Dięciolecie. Uchwatone uowych. otwartych ola n.ch w usta- S w  K r e u te r  wyznar-a m ojżeszo- dzo ■ »«]as,y cZ,nie, miamow:icie wta , Ru z m£jącvrn się odbyć spisemna najoiizsze pięciolecie. Uchwalone cJowych, otwartych dla nich w usta-

wnioski zostaną przedłożone w naj­
bliższym czasie czynnikom rządowym 
oraz zakomunikowane instytucjom 
samorządowym i społeczno - rolni­
czym.

PftsternaWwna óectw o posłów brostiga i Sommer-

B iłan s Banku P o isk tego .

r . . , ,  . W itow fkiego, oraz ma.owmczej wy tawie
CS) Z a p o m o g i u la  re z e rw ł-  operetka ta ma zapewnione powodzenie, 

wzrostu i okularów *. Potem powie- V '; ^ r 7pH nr7vhvHpni^n nrp- Stów . Ostatnio poszczególne powiaty W przygotowaniu «KrólowaMontmartre>
działa p. Pasternakowna do poiicjan- 10  / 1 dm P[zea przybyciem p. pre 2akofi C2Vłv akc;e ^ u n ł^ an is z ? d o - operetka V -Ja Ennem‘a. .
tów: , f a  |e c jp jje a n S  c n i ,  kfóra Ę ^ ; g ‘ , ? efa k m c a a tl' L o Ł g  l C n " L ” P° , ’ * » * ■  *
siała za mną i widziała, że io o n ‘ Lenca i b. ministra Hubnera c  za- *F9.2 dla rezc.wi ow ^bęcących na najbHższą odoędzie się w Teatrze 'Pulskim

P rz e  w o d n i c z a p y  ^an zeznał na mierzonych we Lwowie krwawych cw,Ic^!|iach ? łskc Na tt..enie interesujący poranek, poświęcony muzyce
I rz ew o c.., le z ą cy , ran  zeznał „a . . , , L 3  nr7viazdn zas Wilna a k ca  ta jeszcze dotychczas włoskie,, ^sczegoły programu zakomaaiko-

sądzie doraźnym, źc Pasternakówna ° ei^ ^ t r a c ja c h  na O-ien jjrzy jazau  tf 3 wane będą niebawe
powiedziała*"„tak; to ten pan* a gdy P; prezydenta. Dale; żądał dr F ngcl.

z tego powoda portfel wekslowy zm niejszył przed przystąpieniem do nowelizacji 
stę o 5 miijn. zł. . . . .  ustawy o t y m c z . ureg. tinan. komun..

Pożyczki zabezpieczone papierami ztm nej- najeży przedevv szystk.em ustalić: 1)

WYPADKI 1 KRADZIEŻE

potrzcDują na wykonanie - 1—  —  —  -  -  Lenca, dalej świaa
swych zadań, naogoł zas— w jakim puypuszczam  tak, sądząc z ptaszcza, f . .  Drasow e?o
stopniu suma źiódeł docitoaowych z wzrostu 1 okula-ow • Potem powie- ^ ___
ustawy o tymcz. uregul. finan. k.

. Bilans Banku Polskiego z dn. 20 paź- niewystarczająca dla zapewnie- 
dziernika wykazuje zwiększenie zapasu złota Ilia zwiąZfCOrn kom u n aln ym  możności 
o 45 tys. Lapas walut i dewiz zmniejszył rozwinięcia przez nie ich oziałat-
-ię o 1 niiljon zł. brutto. ności i o ile należało by te źród-

%  : zwiększyć, Ministerst wo Spraw Z  Foznai^ V I  właściwe instancje zwróciły “się -  (s) N o w »  stow arzy szen ie ,
przyznanycn orzez t ank Poisł® Kredyt#w a Wewn. doszło J o  przekouan.a, że J4 g P> > y h L> do rządu pruskiego o akta Olszań- Władze administracyjne zaiejestrowały

lM ***>»>”  ^mrittazYł nr>eH Draustamempm rin nnwplirarn ^ n e w c z o , sią ^ ^  ;twierdzenja) żg q1 cfc. „ow e stowarzyszenie pod nazwą: T-WO
rńżnirp w swvch zezn an iach  ' 1Jwie armi' ukraińskiej zamieszkali w opieki szkolnej rosyjskiego gimnazjum

Ś w ia d e l i f  Teg(^ s^.b e riie przy- Hen-nit ootw . :rJz  m e u  sferami hum anistycM eco. - .
Dominam żydowskiemi i dziennikarzami, że —  fs) ^ on gres Ltew ski. W

P rz p w n rln icz a rs  Pan i^ntwier- informacje o sprawcach zama- 1905 roku 4 i 5 gruc; ia odbył się w danog
dził te zeznania arzed sędzią śied- chu jed naj nie wyjawią tegoż gayż W i.n.e kongres litewski nazw ary wte- _  Zg^ łCe„ie. Piotr Gołowaa oraz

pragną aby Steiger zostar skazany oy przez jego uczestników: „Wielkim £ d- Kydinn (Tomasza Łam, 3) zgwataii A
hvłnm na śmierć, a oni potem ogłoszą sejmem litewskim1'. Na „seim ie" tym Miłaszyi.ównę (Dzielna 15).

, światu iakie to sadv istnieia w Pol- uchwalono wtenczas autonomię li- Złoczyńców .aresź owano.
manalnych. Uzyskane w ten sposób  ̂ r  ^ słyszał s c e .lU Ja<1Ć !°  ^  Y 1Stmeją W ° ‘ “ew ^ ą . O tc i  o S e  Litwin? w celu łem 7  S t e
dane pozwoliłyby zaiazem ustane wy- . t P  W odpowiedzi na wywody obroń- uczczenia dwudziestolecia tego ken- ż cu urzędnik kolejowy Onlbtnow.cz (3t«-

1  ̂ _ J 1  __ „ , . . .  a  ; ~r , ....... 1- ;  ̂ l i . : .  .... I ,v ,n  nno-ntnu- a w

szyły się o 4 m ijn. zł. Suma zdyskontowa­
nych papierów krótkoterminowych wzrosła o jdkie wydaiki ponoszą związki ko.nun. 
91 tys zł- Wzrosły o 5 miijon. zt. zaliczki na wykonanie swych zadań oraz jakie
reportowe, ora: zobowiązań.a walutowe i 
reportowe o 11 miijn. zł. Rachunki żyrowe 
i inne zobowiązania zmn.ejszyły się c 6 
tniljn zł. Obie^ bilslów bankowych zm niej­
szy! się o 10 n.iljn. zł, 01 az monet srebi- 
nych i bilonu o 417 tys. zł.

*- Inne pozycj* większych zmian nie wy­
kazują.

Przywóz maleje.

— Pożar. Dnia 27 bm. wskutek krótkie­
go sp.ęcia elektryczności wybuchł poża' w 
sklepie z naftą, należącym u« N. Berlina 
fZawalna 33) Straż ogniowa w ciągu 2 go- 

ogień stłumiła, strat naiazit nie ob-
czerpią na ten cel dochody ze ź ‘ódeł 
stanowiących ich w łasność i z innych 
źródeł dochodowych; 2) jaka jest 
wydajność poszczególnych danin Ko­

czy m.
Ś w ia d e k : Możliwe, ale

P ro k u ra to r  Czy pan
sokość obciążenia płatników danina- iak fi? . Pasternakówna pow oływała

*^ni« z iipm Hariinami nań- stah  obok Steigera. . Ynecki. i rok. przyc.iyia się c c  wr.to-   *  u ? kolejowego. „  . „
Dnia 27W edług tymczasowego zesta len ia  żen.e z oociążemem damnatw pan- stara 0 0 0 ' k . stala sku obrony powo.ania tych świad- k o n g 'e . (< k° leĴ ^ u c i e  esencją octową

wpływów celnych pierwsze dwie s-twowerai, co w dalszym ciągu dało- * “ k ■ W  n ków, ktdrzy mają ś tw ie rd jl jar i jest Wileńska gazeta litewska jK ehas" bm. otrn s.ę octową eserwjją U letnia
dekady w rześnia, przyniosły z ceł by m ożność porównania gospodarki za nią jakaś a '̂ tys ^ a « że ona też J  c jaw Ę  p r i y ^ c ż t ł T l e  władze polskie ^ -H e le n a  Tejszarska (Wtel Niszłko^skiego),

wlQ\lała- iL  stan tamyczny a mianow.cte ze wt- h z kongresu gdvż d o - despmatkę pogotowie ouwiozło do szpitala
P rz e w o d n icz ą cy : W  p o p rzed n ich  dzieli właściwych sprawców, musi zw °   ̂ nf  . twarc.ie Kunbresu, gayzp o  Jak6* J

1 sm sm  jmmmm  - zeznaniach pańskich niema o tern jednak stanąć na stanowisku odizu- rz4^ek dz enny jego bę łie zawiepal — Krwawy rezuliat bójki. 5&... 26
. . . - „  M • , . żadnej wzmianki. Czy zeznawał pan cenią tych. którzy są dla sprawy obo- sprawy oświatowe, ,ki turalne i eko- ba podczas b*jki został■ zkor,ee“

cień kur,yny powiada, że... w cuda n ich  potężna lawina. Pochłania śmiał- J ,,rzed s d z i  ś l yd ) ^ ;ętni. Zgt,< z , się m ,.ż a zoadanie uomicznc.
1 " " "  «  O " * " ”’- ;au  k : Nie przyporr. ,iam so- spław y O ,s.anskiego -  x> . S k ła d a n ie  l is t  .„ k a t o -  “  6

b ic . ; JLft sw g j strony stswi3 wniosek O AAagistrst m. \viln3 podnjc do — Podrzutek, Dnia 20 bm na scho-
W obec sprzeczności zeznań świad- przesłuchanit Świadka Pasti“ ników - og ó ln a wiadomości w iasciaeli wzg.ę- dach.domu _Nr._s_ ^przy

mc wiedzy. ków. A tam, w dobnię, porzucona
Lecz —  iecz cz>iiż może być aoy żona Rubeka, z prostaezym Ulfbei- 

Ibsen wysyłał heromy swoje po złote mem, szczęśliwa, wn.eoowzięta, za*
i- n o - zgcła nieis‘nieją< e, ub n.cdj czyn*l żyć; wystarczającym jej najzu- ka z zeŁhailiarni p . Pasternakówny ny, która ma zeznać, że UuWOława d.n,e łub jpiekunów  w sryst-
liłCP C1P PrkHłPemf4 "yjichp- npłnipi. ?.v r. Pm  — IdlZtEtTl 0110 lćSt. _ J  . J. ■»  1 -.l •_ .. * I * . .. L rlnmAtn i nlncóu; \ir

znaleziono pourzutka płci żeńskiej w wieku 
około 14 dni. Daiecko skierowano do p-zy-

;ąc5 a3ę o  .ągttąć? Podżegać, zachę- pełniej, życiem ^ j a k t o h  ^ o  je s l  ąd postanowil powołać ją nafych- p.źez ibrłróców pułkownikowa Hat ki( 1 c omów i plaęów w obrębie ^
cac, rozouuzac niezadowolenie rzu- SWcie, jakien ono jest, zwycięży mias Celerr. skonfrontowania z Kreu- niszowa która miała stwierdzić te  ^ I h e g o  m. Wiln?., ą  termin skła- _  K r a u s ie ,  .J. Krzyżycktęm® (UL
n i ’  tu ótirioł    nafom  \Y/tir li?  Ia  ł\ir*IP Ułlf IPH1 DtlD hv(ł nOWItlfin. y . zlnnio Iiri f  s- rorAnr\ I/>L>łłzcać w świat — a potem co? W ydać ło życie, jakiem ono być powinno, 
nieszczęsne istoty na łup rozczaro- A ce stromych, tuż u szczytu
wań? Na zmarnowanie siP ścieżek nieoosiężnego Ferwaalu wy

Czyłiż ba się pomyśleć, ż t  Ibsen starczy, w yszyć wzrok na południe... j wjerdzenjom Kreutera, mimo to jed- zaizuty, że zeznała przeciwko Sfeige Paździer*.ka r. b. ,
pthn je w zawouy i tozpacze dlate- j a m,  no morzu Egejskiem ptywa od n3k Kreuler podtrzymuje w dalszt tn rowi, powiadając, że leoiei oyło uda- jSÓtl dotychczas
S o tylko, aby przekonały się. ze na w i l k ó w  trup Ikara ci u ż£ w ś :edztwie był przestra- v..ić. że nic  nie  w idzia ła . .Żada  dale) lokatorów wnien

terem. bom ba spadła z 2-go piętra kawiarni d" nia I'st/s.D,sów) lokatorów do wy- ^ e f a j t ó ł y  ^  świec orai
Wezwana Pasternakówna przy de la Faix, potkawszy prżgd k ku m:3ru p0j‘ jd  f e  ?' M ^ydanowej (Kaiwaryjska 25)

konfrontakcji zaprzecza kategorycznie miesiącami Pasternakównę robiła je j k a , ,na iy /o ujpryr jł .n ;m  15 skradz|0Il0 bidiznę wartości 550 zł.
■ ’ - ’ " ----------- ■ ? • • •* u  .  K ,K to  z powyższych _  Ujęcia podpalaczy. Dcohodsenie

nie otrzymał listy ustaliło,  iż pożar w zaśc. Podbrzezie pow

-  r'° 7 - e s h H '?
tylko 1 jedynie u żv.t c życia. jąća. Któżby byt tak me lyskre y tcraz j ednak przypomina sobie nowe ka Wychowiaka z Sambora, który w W ‘‘n3 ,(Pokól 35) po ia..ową i zemsty osobistej aresztowane A rtonhgo

Człowiek przystosowujący się do -b y  mia. zazierac za ki rtyrę po osta- ó , - liście aur-suw arvm  - o  u  du o viad- w stępnie złożyć wypełnioną listę do Saula (w. Vi..any gm. Brasławs. .ejł, którego
życiowych okoliczności i warunków, tn im  a k c e  sztuki? Skończyło się. Au- t l , r b z 4 f a w a  poniedziałkowa r ? -  ć  ' tipm a, -hu  i „-i pokoju Nr 3 4 . z aktami skierowano uo Sędziego śledczego,
klóre ss dla niego przeznacz ne«, tor nń w jcej nie chci?, powiedzieć. ^  "wtorek f o l . !  ~  (x) Posiedzenie kom isji fi- ^  k̂ -
rrioże od b ie .y  zaznać pSwnyo złu- D os i. Każdy za sv e pier ądze sz ci przesj uchiv/ano świad- Na tern o  godz 2-gief Trvounał o ans<!We.i i p raw ne JVtagistraTU. dzieży grerim Piotr lukasiewicz (Archaniel- 
dzeń szczęścia. A nad czmwiek? Nau- rn.; tyle, ile bjjte w umowie. O  No- ^  ™ H nrzerwał ozorawe do czwartka °odz W 2 czwartek dnia 29 b. m. o godz ska 70):
człow iek siQga,ący po ideał, wspina- ro, Noro! Co się z tobą stało? Sprawa Olszańskiego, która po- 9-ta rano. ' 8 ‘ei w ’ecz. odoęazie się w tut. ma- -  Trup noworodka. Dma 21 bm, o
iący się p j  nad f )ziou p zeciętnego Milcze.ii^e. Cisza. Lampy gasną. c t ą(kov/0 przybjerały nader serisacyj- 
życia -  zginąć musi. O to przeoojo- Publiczność wycnoo :i. Na aksam .y  n^ rhar„ J p> Jnh„ _ 4  Al. iny chaiakter obecn c utknęła. Alarm

teatralna zaciąga ^  ; wysiłki obrony w celu odroczenia 
OI-

zginąc musi. u to  przepojo­
na głęboką melancholją ostateczna lóż służba
IbstnowSKa konkluzja. piótna... . , . . .  procesu opierające się o sprawę OI-

Gei jalny, tytaniczny Ruolk w ie- Powoli akby ociągając się, iakby , O s k ie g o  nie odniosły żadnego 
dzie ukocnaną, pokrewną mu auchem sztuką zahipnotyzowani, wychodzą skutku j :ak yyyjasniły władze mia- 
Icobietę, le.enę, na szczy- Ferwa; u, z sali, nier a ostatni: jakiś p - r  i j..- rodajne proces tern nie będzie przer- 
gdzie jaśnieje światłość przedziwna kas pani. Zoają się tylko widzieć sie- war 
życia .udzkiego, jakiem  ono być po- bie. A on je j mówi cichym, giębokim ' ^
winno. Pną się pod górę, porzu- głosem.
ciw szy tarn, w dolinie, tych, co  ani — Droga pani! To, czego pa n Na wiórkowej rozprawie przeciw 
chcieh ani mogli pokusić się o zdo- szuka na świecie Bożym — to me Steigerowi, postawił obrońca dr. Ro- 
bycie takich wyżyn. iJ ną się... Już istnieje wcale... tego niema. senkranz cały szereg wniosków o
są bliscy celu. 1 eto zwala się na Czesław Jankowski. przesłuchanie świadków na rozmaite

gisirucie pos.eozrnie komisji finansó- ^ 7  ^ P d0^ f ® ” ^ ^ k2̂ z/g “h^  
wej łąc: me z jraw rą z następującym Iicmi Jtrupa E ^ oro d k a, znajdującego się  w 
porządkiem dziennym: Sprawa zapro- zupełnym rozkładzie, pici i * iek a  nie u- 
jeKtowama przepisu regulaminowego staiono. 
v/ przedm ocie nie zamieszczania sta-

T E a TR POLSKI (gmach „LUTNIA”) 

Dziś

D O R l N A
operetka Gilberta

' Początek o godz. 8 wiecz
ijiM asm ssm asaas a

ncwisk w magistracie przez krewnych 
i powinowatych.

— (x)  K on ferencja lekarzy  
sz k ó ł p o w szech n y ch  m. W itr.a  
W dniu 6 listopada r. b . o gedz. 7 
wiecz. odbędzie się w sali posiedzeń 
Rady miejskiej konferencja lekarzy 
szkół powszechnych. Porządek dzień-

przyjmuje od g 1—3 pp. i od 5—7 w.
(akuszerja i choroay kobiece). 

W I L E Ń S K A  2 5

‘ śUhj
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S Ł O  W  lO _Nr 0 * 6  (9 5 9 )

— Saaiobó jstw o. Dni* 21 bm. o godz. 
20 , na ulicy Szkaplernej pr*ea d o irea  
Nr. 61 znaleziono zabitego posterunkowego 
Nr. H41

Ne mieisce wypadku udali się n a ty tk  
miast komendant miasta i eędaia śledczy 5 
okręgu miasta Wilna, gdiie znaleili r  foki 
poster, komendy p. p. Dowiłtu Wil.-Troc- 
kiego Henryka 1 yszkievricza z ran | po­
strzałowy w ustach. Zachodzi iodeu*enie, 
iż wymfenionv popełnił samobójstwo.

— We wsi Grydziuszki gm. Łuzeck’pi 
spaliła się stodoła ze zbcżem na szkodęna
Julji ^aznikuwskiej. Straty wynoszą 440 zł. . . . .
Zachodź5 przypuszczenie fe poźaf powstał 1924 roku, krępujące] inicjatywę pry-

m ejsk i a w fasność *ieruchom a, oraz 
p. Aizer-iztata o przerachowaniu po 
życzek banków W ileńskiego i Tul 
siciegu.

W  rezultacie dyskusji uchwalono 
wniosek, który brzmi:

Zjazd stw'erdza, że dyrekcja ubez­
pieczeń wzajemnych, korzystając z 
monopolu w dziale ubezpieczeń od 
ognia miejskich nieruchomości z m o­
cy ustawy z dnia 1 0  października

M i g ®  Kiieimsraf
naufco-IDziś bębzie wyświetlany fila 

t o  - popularmy

, . £ s l t i m o s  F l r a c Ł

a kinem atograf czymny 
od godr,. 5 d< 11 w. 
Kasa czTnna od g. 4.

K U L T U K . l L N O - O S W I A T O W Y l  tgV|H||||R IlDBIiU' ‘  ? BHUIHII* IK & lto ll
SAL A MIEJSKA ful. Ostrobramska) ^ W J  I I I  I I  Lomedja w 2 akt. Balkon 25 gr,

” w 6 aktach. ..........  ’
Dnia 28, 29 i 30 bm. podczas seansów znana artystka Opery Wil., p. Janina Korsak-Targowska, wykona śpiewy.

*3
"S fc-
Z 00O

M t t t l

icû ku
czy
»

reku tek podpalenia.

Z ja z d w ła śc ic ie li nie> 
ru c h o m o śc i.

W  drugimdniu zjazdu zdał sprawo­
zdanie kascw e skarbnik, dr. J. W i­
śniewski. W szystkie te sprawozdania, 
jak również pi otoku} komisji rew i­
zyjnej przyjęto.

Pozatem na porządku dziennym
były referaty: o. T. Holca o przera­
chowaniu wierzytelności, inż. M. K os­
sow skiego o dozoicach domowych, 
p. L. Rząśnickiego o reorganizacji 
Zw. Stow. i zw.ązanej z tern zmianie 
slatutu, nadio referaty: Samorząd

watną i sam opom oc sooUczną, me 
odpowiada pomzebom właścicieli do­
mów, gdyż me zaoewnia im należy­
tego ubezpieczenia od skutków p o ­
żaru i nad4o zupełnie usuwa właści­
cieli domów nd wpływów na zarzad 
i na sposób prowadzenia spraw tej 
instytucji.

Z powyższych względów zjazd 
zleca zarządowi związku wystąp;enie 
do Sejmu i Rządu z projektem zmia­
ny w ustawie z dn. 1 0  października 
1924 r., gwaran*uiącvch m ożność 
tworzenia przez właścicieli domów 
własnych instytucji wzajemnych ubez­
pieczeń od ognia, z prawem ubez­
pieczenia tych budynków w pełnej 
szacunkow ej ich wartości.

Z
Bi

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  ZI EMI AN

ZA W A LN A  1 te le f 1 — 47 ; B O C Z N IC Y  K O L E JO W E J te lef. 4  -  

S P R Z E D A JE :

K A R T O FL E
O T R ĘB Y  p szen n e i żytnie
O W iE S
ŻYTO
P SZ EN IC Ę
JĘC Z M IEŃ

W A G O N O W O  i NA W O R K I L O C O  SKŁA D  
od 1 6 0  kl. Z  D O S T A W Ą  do DO M U.

NAJTANIEJ — GDYŻ WPROST O D  P R O D U C E N T A ! !

„P O C IS 1 u S P Ó Ł K A
AKCYJNA

Z A K Ł A D Y  
AMUNICYJNE

PO LEC A JĄ :
. . .  .  . . . £ .  całkowicie w kraju wykonane ładowane

I f l i c I l I P  na elektroautomatach, klb. 12,16 i 20, 
l l n U w j L  '  W t ó i ł i Ł  angielsM proch beWtymny, h a r t ś r u t

we wszystkich wielkościach

ora łuski (gily) m y ś l i w s k i e
jedno i wielostrzałowe 

Sprzedaż hukowa — od 10 000 sztuk rabat

i i  i i  i i  i i b  i - a  m ta mm B W M W i i

ELEKTRY­
CZNYCH

znanych najlenszych m arek:
B Ł Y S K  i A.Y.rtłON

wytw arzam y i aostarczam y każdo-
Cz,f m i l  P° cenacH kon '
śnie kurency jnych

Z akładv przem y- 
1 sło w e i ha ndlov _ 

Sp. z o. p 
Kraków , C zarnow iejska L. 72—74.

B r c z n c S t  i RO ^LN ltcY?
Kto chce korzystnie zamianie sw oje su­

rowce z dopłatą, lnb bez dopłaty, niech wy­
śle ie, 7 !mpełr. rr. zaufinitor do jedynej 
Włościańskiej Tkalni „ W Ł  O K N O* l w ó w  
Dl. Za-iarstynowska 36, (za mostem k o le : 
iowym).

W zamian :a len,' konopie, pakuły, 
przędzę, wełnę dajemy wszelkiego rodzaju 
płótna fabryczne i własnych wyrobów, 
'Dnisy, ręcimiki, nasypy, enustki zimowe, 

caJgi;< sukna i barchany.
śpieszcie się a przekonacie się, że W a­

sza jeraca nie pójd/ie marnie.
Nie wierzcie zindnym obietnicom róż- 

■y°h firm. które robi;, krzyk i we reklamy.
Żądajcie próbek i cenników, które wy­

ślemy aarmo.
- wyjmujemy agentów na dogodnych 

warunkach. &
P la . R®9PeraiJXwj Spółek Gospodarskich 

i rękc_zielniczych specjalne umiarkowair 
umowy.

Nowości
N A JSK U TEC ZN IEJ 

Wi

t*l Wypożyczalnia 
m  „Książnicy
Zawalna 1. Czynna 11—6. Abonament 2 zł. 

Stale uzupełniana. Lektura szkolna.

SKORE, ZGRUBIAŁA i BRODAWKI#!

i L a w i o i # S J K C f M . - T
na chodzie 6-cio oso

.a  j

,  SEjteateifiEi,»xłxj StSi S «») BfegS ■jgjjgjg gj-z fxfi5x wN
HSsgrSrS

A K T U A L N E  K S I Ą Ż K I

W . S t u  d n i  c i z i e f f t i
ba

Zamówiena przyjmuje 
i informacji udziela; Biuro Zarządu „ P O C I S K U 44

U/ o ro 7 QU/4  P r7 S !a 7 ri 5  Tel- 8__61 do 3‘ ?6 (centrala) wewn. Nr, 9. 
II 1 ud a n fl l i t  j . _ J  d . .Adres telegr..-„Warszawa — P0ClbK“.

Zarys ziew  półnoenn-wshodnich z Idbmdhu [ sta- 
tystycznem i zł. 4.

W spółczesne państwo litew skie zł. 1 .
Z arys państw  bałtyckich zł. 7.
Stosunki gospodarcze polsko-n iem ieckie zł. 2  gr. 50

❖ < ♦ <> ♦ ♦ KuktRETYCJ!

D R U K A R N I A

„WYDAWNICTWO WILEŃSKIEJ
K w a s z e l n i a  23. (M.-Stefańska)

E gz. od !9UO r

DRUKARNIA O B F IC IE  
Z A  O P a  T R Z  O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO 
SKŁADANIA ( D R U ­
K A R S K I E  NAJ­
N O W SZ EG O  T Y P U
o r a z  m a s z y n ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K IE  

D R U K A R SK IE  R O B O T Y  W E  
W SZY ST K IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

OSZUKUJĘ
STANCJI 

j| dla starczego uczn'a

i'» k u r s ó w maturai 
nych. M ickiew icza  
■7 ■ ‘tlefon

7 - 9 4  między 9-ą

250 zł. Biuro bankier- _ 7 n 7 iFr am 
skie dęoowe 75 zł. DZ1ELAM
Leżanki wygodne do , .
spania 45 zł. Krzesła i - - 81It?n 

, gięte od 5 zł. Sypialnie S ? “ c . }^ %  nle° 
tod 600 zł. jio łow e, w fc - , ’ '  . ?  

. Gab'iAety, ^ n b ^ e ; ^ ® '
Komornik przy Sądzie Okręgowym w otomany, fotele, wy- 3 ^ 9 *  c ? 'f n 'S

Wilnie, Antoni Sitarz, zamieszkała w Wilnie sprzedaje goiówlią, ’-i5ł,jWa
przy ul. ś-w. Michalskiej Nr. 8 , zgodnie,  z ratami Prziidsiębior-------------- E2E—
art. 1C30 U P.C. ogłasza iż w dniu 7 listo- stwo LUŚNlAKA, War-
peda 1925 roku, o godz. 10-tej rano, w szawa, Mokotowska 44

( W ilnie przy ul. Słowackiego Nr. 10, m, 2 *
• odbedzie s.ę sprzedaż z

O g ło s z e n ie .

: Praczka
licytacji publicznej -• -

majątku ruchomego Stanisława’ GiebułiowL Akuszerka dobra poszukuje prsc,
skiego. składającego się z umeblowania S m i a ł O W S k a  j  7 i a Un l ^ vJ.’
mieszkania, oszacowanego na sumę Zło- pr^upnuje. oa goaz

jazd.
tych 1,U50 — na zaspokojenie - pretensii g do' 19i Mickiewicza

i Feliksa G óreckiego w sumie 1 255 zł  - 45 m  5
z proc.

Komornik Sądowy (—) A. S itarz .
P

Adres: Piaski 54 
(Aniokol)

okój u m eb lo ­
w any

KAPELUSZE
B o rsa F n o , H abig i IN N E

CZA PKI studenc., uczn., sport.
E . M ' E S Z K O \ y S K I

1J1 A/UCK1EW1CZA 2 2

- „ W E F O Ż L W A .
/ 7  4 C!Si

S P X & J
BEZPARTYJNY ORGAN ZIEMI NOWOGRÓDZKIEJ

Jed yn e pismo na terenie W ojew ództw a N ow ogródzkiego, 
w y c h o d z i  r a z  n a  t y d z i e ń  w s o b o t ę

Co tydzień specjalny dodatek ilustrow a- Q7^fl^ I  Pnifl/^7PPHIU A 
ny, dwa razy  na miesiąc dodatek p. t ( [O L Iw l r U ir O L L jn ia

C in a  prenii.il. z dodatkami £ £ £ f  5 a r  25 ” S '  zł. I |r .  75
C ena ogłoszeń za w iersz jednoszpal- 
tow y noiipaielu łub jego m iejsce gr. 15.

Ogłoszenie

J l  ^  ^  ^

Ogłoszenie.
Dyrekcja Lasów Państwowych w W il­

nie podaje do wiadomości, iż w dniu 12 
listopada rb. o godzinie 12-ej w lokalu Dy­
rekcji Lasów (W. Pohulanka 24) odbędzie 
się przetarg ustny i za pomocą ofert pisem­
nych na sprzeaaż działek etatowych, według 
oblrczenia powierzchniowego poszczegól­
nych drzew na pniu (sosny, świerku, olszy 
osiki i innych ga*.) oraz materjałów drzew­
nych w stanie wyrobionym w. Nadleśnictwach 
Dyreircji: Orańskiem, Trabskiem, Bersztow- 
skiem, Międzyrzeckiem, Brasławskiem, Ła- W językach: polskim, rosyjskim, fran-

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Wiir.ie, Franciszek L^giccki, zamieszkały w 
m. Wilnie, przy ul. Wileńskiej hr 28, m. 5, 
zgodnie z art. 1030 Ust. Post. Cyw. podaje 
dc wiadomości publicznej, że w d 
października 1925 r. o godz. 10 tej rano 

-.Wilnie, przy ul. Adama Mickiewicza Nr. 
odbędzie się sprzedaż z licyiacji należącego ud2 ?lam; konwersacja

M i e s z k a n i a  Vu!y i?sn-rjęcia. Cena 45 zł. mies. 
w śródmieściu po^zu 8 Ś L

Ś n i ą  i  W\W i M  O l  P0"° ie*  W w d
A ne,n wejściem,z mebla­

mi lub bez do wyna- 
ęcia. Antokoiska 54-A, 

FRAN- m. 3 Studnickich.
0USK1E-

GO F ortepian
do sprzedania.

A D R ES R ED A K C JI 
i A DM INISTRACJI: HletoleŁ u). Syrofiomli 5.

do Pawia i Eugeuji Andrejewych mająiku wedmg , ^ j;ń jiv śze j ^rjad;^ § T * W y p o ż y -
ruchomego , skłaoającego się z lorlepjańu i metody, koropetyc e z 
mebli, oszacowanego na sumę zł. 1,105. z zakreru 8 kl gimna-

s zjum. Cena przysiępna.
Komornik Sącsowy (—) F. Legiecki, Porozumieć îę 9—1.

czalnia Książek ul. 
Zawaina 1.

Kupu;ę dzieła 
f i l o z o f i c z n e

N A  K R E S Y .
Rutynowany handlowiec, dzielny organizatej 
od lat 10 na samodzielnych stanowis<acń 
kierowniczych, poszukuje zajęcia jako s.-ef 
Unra, kierownik Syndykatu, Spółdzielni.

Znajomość branży kolonja'nej, CHkiernj* 
czej, żelaznej, zbożowo-mącznej, chemiczne 
i ogłoszeniowej. Pierwszorzędne referencje 
chlebne świadectwa. Oferty przyjmuje 
Biuro ogłoszeń „Polanonce” Gdańsk, Ho z> 
marki 5. pod szyfr 182

warysk^m, ilenskiem, Rudnickiem, Smor- 
gońskiem, Uszańskiem, Hożańskiem, Lidz- 
kiem, Baksztańskiem, Stołpeckiem, Gro- 
dzieńskiem, Druskienickiem i mnych.

Wykaz jednostek, warunki przetargowe, 
szematy umów ) ofert są do przejrzenia w 
godzinach urzędowych w Oddziale Gospo- 
darczo-Technicznym Dyrekcji Lasów w 
Wilnie.

Objekty wystawione na sprzedaż o- 
lądać możn’’ na miejscu, po uprzedniem 

zgłoszeniu się Jo  pp. Nadleśniczych lub 
Leśniczych.

Dyrekcja Lasów Państwowych 
w .W ilnie.

GMlIS ilOflKUM
o b w ieszczo n eg o  p rzez P o w . 
K om . B yd. D om ów  U rzędn. w  

D uniJow iczach ,
N im rjjzym  odwołuje się Konkurs 

obw ieszczony na budowę 3-ch mu- 
M ianowskięgo szczegół- rowanych domów urzędniczych w m.

Postawach i wyznaczony na dzień 
30/X. r b. w lokalu O kręgow ej Dyre­
kcji Robót Publicznych.

( — ) M. Staniszew ski. 
Przewodniczący Komitetu 

STAROSTA

cusk'm  i niem>eckim zwłaszcza poszu­
kuję Schopenhauera „O poczwórnem 
źródle twierdzenia o podstawie do- 
statecznej“ oraz książek wydanych 
przez Kasę

K U P U J C I E  L O S Y
u o T E R j i  f a n t o w e j

Mickiewicza 4?, m. n.Sprzedam lub 
- wydzierżawię
dom z mieszkaniem 

sześciopokojowem i 
dziesięciną ziemi. Po 
rozumieć się od g. 9 
—2 pp Senatorska 17. 
Antokol.

O B R O N Y

W Z ł Ą Z K U

K R ESÓ W  Z A C H O D N I C H

CEN A LO SU  
2 — zl

C IĄ G N IE N IE  
16 listopada 1925 r . ! G łó w n a  wy- I 

gran a w artości! 
8o o o  — z ł  I

me zas:
1) W . Jam es „Pragmatyzm1*
2) J . Gołuchowski „Filozofja i Życie“
3) Im. Kant „Prolegomena do wszelkiej

przyszłej metafizyki...**
4) „ „ ,Krytyka Czybtego Rozumu**
5  „ „ „Uzasadnienie Metafizyki

Moralności**.
D ow iedzieć się w  A dm inistracji 

„Słowa**.

Mieszkanie z 5 pokoi
z kuchnia w drewnianym domu 
Antokolskiej potrzebne. Oferty 
składać w administracji „Słowa“ 
nosć“ do dn. 1-X1 br-

w

Zgub. książ. wojsk., 
wyd. przez P K.Ui 
— Lublin na im. 

Franciszka Bednarczy­
ka, zam. przy ul. Na- 

dleśnej 31-a, unieważ- 
ia się.

gub. ks'ążkę w oj­
skową oraz kar­
tę mob. wydaną 

przez P.K U. — Wiln® 
na im. Kutłasza A'ek- 
sandra, zam. w grc. 
Landw^rowskiej we 
wsi W .-Ligojnie, u- 

nieważ.iis ię.

Stenegrafjidzi sinicy
u p r a s z a  s ię  .

, . . .  wyucza wszystkich
p o d  „sol""1- bezołatn.e, bstow- 

nie: Instytut Steno­
graficzny, W arsza­
wa, M okotowska 3 9

A rk a d iu sz  A w e rc z e n k o  Mttyfe list do oczu i patetycznym —  Głupiś! Z kimżeby mógł mnie czywiście, bardzo męrki wygląd. \ ważysz? _ — O, Boże! Czyżby i nazwisko...
’ głosem , przeczytała pierwszy wiersz: pomieszać? człowiek ten Datrzał tylko na mnie! —  Trzy pudy, siedemdziesiąt fun- przekręcił?!

r |_x m i ł O S r t V  —  »M ój ty skarbie bezcenny!** — „Serce m oje ściskało się słodko i W szystko inne było dlań tylko zbę- tów  Ach, ale nie o to chodzi! Ty — No, nic dziwnego, takie głup-
L - l a l  u  Y *  Zwróć, proszę cię, uwagę, żę ezło- boleśnie zarazem, kiedy miła główka dną dekoracją! - wciąż mi przerywasz! — „To zaś, że s two, jak nazwisko... —  mruknął

M ałżonkowie podzielili się pocztą: wiek, którego wcale jeszcze n>e znam pani ukazywała się w oknie gabi- —  W ięc i ja byłe.w dekoracją? Pani od czasu do czasu kokietowała m ąż.'— Cóż mu tam po nazwisku, 
mąż zabrał dla siebie wszystkie ga- —  już mnie uważa za sw ój skarb netu**.,. , —  I ty, drugiego jegom ościa, —  przeszywało Numer domu właściwy, tylko miesz-
zc oraz katalog nasion, ton a zaś— bezcenny... —  Pardon! —  przerwał mąż. — —  A czy wiesz ty, iż dekoracja me serce zatrutemi strzałanr**... , k a n ia .. Hm! O trzj 'iczby większy,
wszystkie* tygodniki i listy. —  Nie rób mu z tego zarzutu! Jakże to „w oknie gabinetu**, kiedy- niekiedy może się zwalić na głowę? Mąż zachichotał: ’ w czem zresztą, też niema nic nad-

Przeczyta rszy kilka wierszy jedne- Człowiekowi, który cię nie zna, mo- śmy wówczas siedzieli w sali ogól- —  Ó , wiem — po tobie niczego — Drugiego, —  to znaczy —  cio- zwyczajnr bo... 
go hsru podniosła głow ę i z uśmie- żna to wybaczyć.. nej? Jest tu coś niejasnego! innego spodziewać się nie można... tkę! Rzeczywiście, to przykre. Jeżeli _  »v takim razie,. —  nerw ow o
chem łagodnym odezwała się: Żona, oczywiśc.e nie zrozumiała —  Dla ciebie może niejasne, lecz Tak... „ci dw- j mężczyźni, którzy sie- kobieta kokietuje sw ą własną ciotkę, jęknęła żona, —  ja nic tu nie pojm u-

 Ach, wy mężczyźni, mężczyźni... tego dosyć skomplikowanego zdar a, dla mnie jasne, jak dzień! ' dzieli 3 panią; bądź co bądź myślę, to sprawa stoi kiepsKo! ję> -jy  uważasz się za mądrego, więc
I oni śmią jeszcze mówić, że kobieta, gdyż oaparD z radością w oczach: Rzecz prosta: widocznie siedź ał w że jeżeli ten siwy, gruby jegom ość —  Naturalnie, naturalnie —  ty nie wvjaśnij! C o to wszystko ua zna-
gdy się zakocha, to traci kompletnie — Aha! Teraz już i ty, mój ga- gabinecie, a my nazewnątrz i m oja, w smokingu jest mężem pani, —  to m ożesz tego zrozumieć, że człowieK czyć? .
głowę... A ja myślę, że niema w ogó- gatku, zaczynasz mi mówić kompl?- jak on powiada, „miła głów ka" "uka- niepodobna, aby go pani kochała..." ten zupełnie głow ę stracił.. _  q 0 znaczv? A poprostu: list
le nic śm ieszniejszego na świecie, od menły. C he-che...—  „Ni którzy, oyć 2ywała się mu w oknie gabinetu. Zw róć, proszę cię, uwagę: biedaczy- —  Ten, kto ją znajdzie,— nie be- nje Uo ciebie adresowany! 
mężczyzny, gdv się zakocha. może, nazwą DOołem zuc.iwalstwem  —  Jednakże... Nie sąaze, aby two- s k o  maskuje sw e słowa tonem ozię- dzie miał z niej pociechy. —  Kłamiesz! jakżeby zatem do

—  Po ćb? —  zapytał mąż zanie- to, że piszę do Pani taki list, nie bę- ja  główka sięgała drugiego piętra... b łości, ale ślepy nawet widzi, jak — Wiedziałem to, zgóry^wieuzia- trafił! To o r  dr mnie pisał! Tyl-
pokojony. — Czy do mnie pijesz? dąc nawet znanym rej, lecz. jeżeli —  On też tego wcale nie rrów i. bardzo ńerpi ten nieborak... łam: zazdrość cię targa! No, a co da- ko co do w łosow  się pomylił...

— ł spokój się, to nie o tobie Pani jest równie mąora, jak piękna, —  Ale przecież gabinety są na —  Rzeczywiście, to ciekawe! kogo lei? „Poprostu nie mogę so b :e wy- W eszła pokojówka i stanąwszy 
mowa. PoproMu otizymałam list od to nie Doczyta tego za zuchwalstwo**... drugiem piętrze?! też w zi^ za siw ego jegom ościa w obrazić, aby ktokolw ek .nny obejm o- we drzwiach, spyrnła:
Z'»nełnie itii nieznanego mężczyzny. Żona wmyśiiła się w ostatnie zda- — Nie moja wina, mój drogi, że ga- sm okingu:— ciotkę, ciebie, czy mnie? wał swemi rękoma smukłą talję Pani —  q zy n)t otrzymali pańsiw o 
M )b-aź sobie, w liście tym rozpły- nie i czemprętizej dodała: binety tak głupio są urządzone. No, —  Nie bądź cynikiem! i celował czarne, jaK noc, włosy przez pomyłkę gazet pani C zeboksa-
w j się nade mną, mówiąc o swych — Ja też nie poczytuję! jedźmy dalej: —  rNie wiem, <to by- —  Ależ, kochane, czym jar grubas? pani..." rowej, z jedenastego numeru?
uczui iź.ch. — NT°> jeszczeby też... li Ci dwaj mężczyźni, którzy siedziei czym ja siwy? 1 skąd wziął się sm o- — Zdumiewająca rzecz,— o iwiad- —  Czego żnow 1? Jaka Czebok-

—  ^Poprostu, dureń jakiś, — izu- — „Błogosław iona niech będzie ta z panią”... Czekaj— no! K uj był wte- king, gdy wówczas byłem w tużurku? czył mąż, podnosząc z podłogi ko- sarowa? —  zawołała żona.
cił mąż, wyjrzawszy z za gazety. szczęśliwa chwila, która przywiodła dy z nami? —  Bardzo mu też zależało na ba- pertę, —  że też ten idjota jeszcze —  panj AieKsandiy Stepanówny

—  la c z e g o  dureń? U ;ieb:e za- mnie przed trzema dniami do ,Akwa- — Było nas troje: ty, ciotka i ja. daniu, czy byłeś wtedy w smokingu, jd resu  p e poplątał... Izekaj —  no! Czeboksarow ej. Brunetka, tęga. Zda-
raz— dureń! '/zatem  i tvś Dył dur- rjum-... — Zatem, on ciotkę wziął za męż- czy w surducie! Pewno nic innego Hm!... Ty ma«z na hnię Aleksandra? j e się i e  listonosz cała jei pocztę
n em. kiedy w swoim czasie wyzna- Żona podniosła głowę 1 rzekła, u- czyznę! O, Boże, Boże... Niedarmo nie miat do roboty! —  Aieksanara. państwu wsunął... Nałazi się po tych
łeś rŃ sw ą miłość? śm iechając się, w zamyśleniu: mówią, że miłość zaślepia! —  Ale siwy, siwy... Czyż jestem —  Dobrze. Siepanćw na? schodach, to i wsad2a gdzie nie trz?

W głosie męża zadźwięczał ton -f- Począw szy od tych siów , bie- —  Ładny kwiatek! —  kryiyczme siwy? —  C o za bzdury? Jaka tam znów —  P ow ed z swemu listonoszowi,
szczerości, gdy rzekł: daczysko najzupełniej traci głow ę, zauważył mąż. —  Teraz chyba zgo- — Jesteś prawic blondyn. Ablon- Stepanćw na! że jesi durniem! A i tyś dobiy

— 1 ja. Cha-cha-cha! Zwróć, proszę cię uwa- dzisz się, że jest w tern jakaś pląta- dyni wieczorem nieraz wydają się si- — Tu, m oja najdroższa Aleksan- b ie. Zamiast rozejrzeć sie jak należy
—  Bardzo m ilo to słyszeć! Dzię- gę: on pisze w „AKwarjum**, pod- nina? wymi. Załamanie promieni... dro lwanowno, jak drut stci: Stępa- _  on odrazu za sw oje głuDie gazety

kuK c>- . czas gdy myśmy byli w „Arkadji**... —  O , tak, —  zjadliwie odpaliła —  Nie inaczej. O tóż to właśnie, nowna! Cha-cha-cha!... chwyta! Uciekną ci, czy co? r '
—  Niema za co. Niech ci służy Pamiętasz, wtedy? Otóż to d o  jakie- żona, widzę, widzę, jak bardzo chciał- A grubym też pew no wydaję się —  C óż za p rz e w r o t n y  C2 rowek, pilno do nowin! C o? Bez cieb 'e. P'v' 

na zJrow ie. g J  st0 pn,a może się człowiekowi w byś tego! Jeszezebv też! wskutek załamania promieni? Ty lepiej sp ó jrz  n i nazwisko. z JRypą się nie obeHzie! P ro c h u  1
Zona poczuła się te n  nieco do- głowie przewrócić!.. — No, przyzna,, czyliż m oźnako- —  A cóżeś,chudy, czy co? Chwa- gniewem zawołała żona. nie wymyślisz, mój tirom, bądź tego

łkn*^3’ aby d oku ciyć mężowi, a za- — A może on ciLbie w ziąłza ko- bietę wziąć za mężczyznę? ła Bogu, ważysz cztery Dudy i pół! — Hm... Nazwisko też mezr. pewien!...
em podnieść siebie w cenie, przy- go innego? —  C óż dz>waego? Ciotka ma, ize- —  Ta-ak? A powiedz-że, ile ty Czebnksarowa.

ra*. ^ — —— — — — _________________________________________________________________      _ .  —
Wydawca S ta n is ła w  A ia ck ie w icz . —  Redaklor w/z C z e sła v r  K a rw o w s k i. —  Odpowiedzialny za ogłoszenia Z e n o n  Ł a w iń s k i. Drukarnia „Wydawnictwo W i’eńsKie“, Kwaszetna 23


